
N r .  7 8 We Lwowie — Sobota 19 Marca 1898. ftojs i i m n .
Przedpłata na „Gaz. Nar.“  wynosi:

nieai^cznie
kwartalnie
półrocznie

B Lwowie na prowincji za granicy
1 zł. 50 ct. 2 zł.
4 zł. 50 et. 0 zł. 7 zł. 50 et.
!> zl. 12 zł. 15 zł.

Prenim eratorowie m i e j s e o w i  składający 
przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w administracyi Gaz. 
Nar. ( ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł ­
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z «zy- 
elni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera).

Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i  td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
eentow od wiersza.

Numer kosztuje 6 ot. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie St rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmu ą : we Lwo­
wie: Administracya Gazety Krrodowt i ul. KaroL. 
Ludwika 1. 3 ; w Paryż#: C. Adam f!ii>oroweki 80 
rue de Varenne F aris; we Wiedniu. H aasei-teL. & 
Vogles (Otto Mass) Wahlflschgas1 10 — Rudoll 
Mosse Seilerstadie '2 — A. Oppelik Grunergasse 1?
— M. Dukes Nauhf. M ai A n gentf'd  & E n ia ifA  
Lessnei W ollzeile 6 — Schaliek W olim i! 11. i ■>. 
Danneberg, I. W ollzeJe 19; w Han uurgu: A  itei- 
uer; w Frnnufuoole: n. M. Haasen-fein A Vogfflr 
6 . L. Daube & Oomp.; w Warszawlo: K aiehm u: 
A  Freudler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia: wyozi ‘ns us j jduo- 
szpaltowy wiersz drobnym drukieiu lub i ego mieisc: 
10 ct. — Nude8łaue za wiersz lub jeg'> miejsce 30 et, 

-G łosy  publiczności za wiersz lub je  o iiiiejsei bJc".
— Pr/watno kerespeod noyi 3 ot. ud .wyn z, — 
Karty korwspondeaoy^o dla drobnych ogłoszeń 30 et

B IU RA R F D A Ł 0 Y I: nl. K np«rnika 7. I. p iętro 
otw arte od 10 — 12 rano i od 6 —6 w ieczorem . P e d s k t o r :  D r . A l i E K 8 i ) N D E R  Y O G E L . BI E R A  A D M IN IS T R A C Y I: ul. Karola Ludw ika 3 (k ie p )  

otw arte od godz  8 rano do 7 w ieczorem  bez pra rw y.

oznie jesteśm y tylko drugorzędnem  
państwem  przem ysiow em .

C iągłe grom adzenie się kapitałów  
w oałej E nropie zachodniej zniewala 
kapitał w ielk i do przem ysłow ego w y ­
noszenia się do krajów , które dotyeh- 
ozes b y ły  polem  zbytu  przem ysłu e u ­
rop e jsk ieg o ; tak w ięo usmaż Europa 
coraz bardziej uszczupla sobie obszary 
zbytu  sw ego przem ysłu Ale im bar­
dziej szozupleją  targow ice Niemieo i 
A nglii, Francyi i B elgii za ooeanem, 
tern w ięcej są zm uszone, coraz zaoię- 

ly tu je  srmaoM -  rze- 0 -T  . b ez^ zgladniej staczaó walkę n .
przem ys oby i się u ooraz oiaśniejszym  obszarze.

prawda, ozyn n ość kolon izacy j ..a toruje 
pod tym  w zględem  niejaką naprawę, a 
zw łaszcza  kom eroyalne z d o ly c ie  Ct n 
zda je  się byó pow oian«m  do tego, aby 
nadw yżce produkcyjnej starych eu io- 
pejskiob państw przam ysłow yoh o tw o ­
rzy ć zbaw ienuy od p ływ  przyna m niej 
na najb liższe d s eiięoiolec: e.

Prooes ten w szelako dokonu je się 
bardzo zw olna i na raz e musimy

Lw( w d. 18 maroa.
Praska izba handlowa zarządziła  

ank.etę, na którą rząd także wysłał 
w y okich  urzędników . Zaraz po pierw ­
szym  walnym  dm u rozpraw y z dnia 
15 Lm. w ystąpił Frmdbltt — z g o ­
dnym uw ag' artykułem , w yłuszczają- 
oym  rdzeń sprawy.

Azaliż — zapytu je  Frmdbltt — rze­
czyw iście  nasz przem ysł chyli się k u , ^  Qoraz ob „ a r z e . ' Co
upadkow i, lub ozy to je d y n ie  zadaje- _ _ i _ o „  ________jA J , __
ko posunięty pessym izm , gdy  praska 
Izba handlowa szeroko obm yślaną u 
rządza ankietę w z jlę łe m  pow odów  
cofania się przem yałn Czech ? Najna­
m iętniejsze skargi i utyskiw ania ja ­
kie wozoratl w Pradze w ytoczon o, p ro ­
w adziłyby prosto do tego  w yniku, że 
przem ysł Czeob, tego  z natury i dziel 
ną praoą sw oich m ieszkańców  tak bo-. Oł* V Mm Tf V iUH Ł UW A Mi U Ł W o A Łl y
gato rozw in iętego  kiaju , o b e c n e  , przedew szystkiem  liozyó się z całym 
w s ta n ie  m niej t omy % - ■ .  zn a jd u j* .! £ a m £ej zw rotnej f - l i ,  która w o 
Dotyonozas przem awiał >J~i„g Pr^ 7, ^ / mftgftjącem się uszczupleniu starych 
m ysłu papieraam  go. ch -m. z ego zb to^ g  0*wio Enro y  ńą  Qwyda
graficznego, tn a u * s  żelaznego, m e t a - j ^  Ta zw rotna fala, w a'ąo z zacho- 
low ego i m. szynow ego W szyscy raz dn kn Wg h cd ow i naraia B&8Z przc_
wraz podnosili, je k  maJo poparcia pań- .  niety lko  na oryenoie, z którym  
stwo użycza przem ysłow i, jak  m ało b<J  o4red*io 8Jsiadujem y ale oraz w 
mu u łatw ia  utrzym anie się na starych *’ Ł@ Aast ?  j  w e W ącrzeoh. Nasza
polaob odbytu, a o zdobyw aniu  no- J J  .
wy h naw t niem a co  m ówió. prodnkoya wzm aga się, ale pogorszę 

n ie się stosunków  zbyta  za granioą
B yłoby  to p ióżnem  tum anieniem  j afc j  w  dom u spraw ia ostatecznie to, 

odm awiać w szelkiej słusznośoi tym  £a m ów ió m ożem y o zw yżoe  p ro lu  
skargom . Mogą one w nie jedn em  byó ^oyi ja k  i o zn iżce konsum cyi.
przesadne, i tak np. zbyt w ysoko oe 
nią siłę pom ooy państw ow ej a zamało 
siłę sam cp om ooy ; ale bądź oobądż, 
zaprzeozyó niepodobna, że w idok i dla 
naszego przem ysłu obecn ie  się znacz­
n ie pogorszyły . Eksperci praskiej Izby  
handlow ej winę tego zwalają przede- 
w szystkiem  na postępow anie adm ini- 
straoyi państw ow ej, na osław lony 
„szym m el" urzędow y, tudzież ua u- 
oisk podatkow y i aa Gpalone sebow a 
nie du La przedsiębiorczego prz z or­
gana adm inistracyjne, które rzeczy 
nie rozum ieją.

Pod pew nym  w zględem  byłoby  zre 
sztą to zapatryw anie w cale pom yślne, 
bo przeoiet zaradzenie tem a lichu leży 
całkiem  w naszej m ooy. - A jedn ako­
w oż, naszem zdaniem , p izy czy n  p nu- 
jąoej depresyi g łęb ie j szucaó należy, 
ale dlatego też trudniej je  usuuąó. Z 
oałego seroa gratulow alibyśm y prze­
m ysłow i Czech i Austryi, g d yb y  z bez- 
w tg lę ln e m  przyoięi en baroapu u rz ę ­
dow ego przy postępow am u budow ni- 
ozem  i praw oo do w ody, z usunię­
ciem pew ny oh m itręg przy zatw ier­
dzania budow li n w y oh i rozszerzanii 
dawnyoh, z reform ą ta ry f kolejow yoh 
i  innem i, n ozaw odnie pożądanym i u- 
lepszeniam i, licho usunięte byó m o­
gło. Ale że się nasz przem ysł cola, za­
miast naprzód krt.ozyó, pow odem  tego  
są okolioznoś i potężniejsze —  prze- 
dew szystkiem  ogoln y  kierunek produ- 
koyi u n w  ersalnyoh, obejm ująoyoh oałą 
kulę ziem ską na polu  ekonom ioznem  
mocar-r.w, woboo któryoh  m y ostate-

Do tego  zas przybyw ają  obol ozno-i 
śoi, które —  uo rzecz tem fatalniej­
sza — nam speoyalnie ,/ Anstryi są 
właśoiwe. Rozterki polityozne, waśń 
n arodow ośoiow a, absorbują znaozną 
ozęśó naszej siły i uwagi. I  jeże li 
właśnie przem ysł czeski na podupa­
danie utyskuje, to stosunki tego k ró ­
lestw a są właśm e klasycznym  d ow o­
dem tej szkodliw ośoi. Całą ozynnośó 
naszych e js l praw odaw czych  — o. ile 
one w ogóie  iunkoyonow ać m ogą — 
zupełn ie poohłaniają ow e spory ja ło ­
we, podczas gd y  w innych państwaoh, 
które ju ż  dawniej nad nam i przew a­
żały, skrzętnie się zajm ują otw iera ­
niem  now yoh obszarów  duohewi przed­
siębiorczem u. My tyle się zajm ujem y 
wszelaką p arafieńszczyzną, że nam ani 
czsnu, ani sił nie pozostaje do p łod ­
nej ekonom icznej polityki uniw er­
salnej .

1 do tego przybyw a nasz, wym a- 
ga jąoy jeBzoze wykinrowai ia stosunek 
do W ęgier, k tórego prodnkoya płodów  
surow ych z pewnośoią je sz cze  przez 
d ługie lata pozostanie z przem ysłem  
naszj m w stosunku naturalnej w y ­
m iany. Juśoió trzeba ekspertom  pra 
skim przyznao słuszność, g d y  raz po 
raz wskazują na nierów ną miai-ę, jaką 
oohrona robotn ików  i popieranie prze­
m ysłu ze strony państwa traktowane 
je s t  w Anstryi a we W ęgrzech — róż­
nica to tern w ęcej rażąca , ile że 
obejm ująca całą m onarchię jedn ośó  
cłow a, absolutnie w yklncza wszelką 
m ożliw ość wyrów nania c ło w .g o .

Cc do ustawodawstwa soeyalnego 
stoi Austrya w pierw szym  szeregu 
przem ysłow ych państw Europy, W ę­
g rzy  natom iast pretendują dla sw ego 
przem ysłu prawo — m łodośoi i przeto 
po prostu śm iesznie m ało czynią na 
polu ochrony robotników . Już sam ten 
fakt zachęca przem ysłow ców  do osie 
dlania się ns W ęgrzech , pom ;nąw szy 
ju ż  różną inną, nie dającą s<ę nawet 
ob liczyć  w pieniądzach faw oryzaoyę, 
jak iej W ęgry przy zakładania nowyoh 
przedsiębiorstw  i przy dostawaoh pu ­
b licznych  użyczają . A  wszakżeż każde 
takie świeże przedsiębiorstw o to zno 
wu krok do pow olnego w yzw olen ia  Jię 
Zalitaw ii od  naszego przem yślni Tak 
w ięc i na tym  szczuplejszym  obszarze 
dokonuje się pom iędzy Austryą a W ę­
gram i dokonuje się praw;e to samo, 
co  w ow ym , o którym  j u żeśm y w spo 
minali, wielkim  uniwersalnym  procesie 
ekonom 1 jznym . zabójcza  dla' zaoofa- 
nych konknreneya kapitału, szukają 
cego  ulokowania za gra iicą.

Jeżeli te utyskiw ania są słnszne, 
to ju śoió  tem bardziej pow inniśm y 
dokłeJnie badaó la łoby  naszego prze ­
m ysłu i zaradzać im wedle m ożności. 
D epresyi w licznyoh a wieikioh ga łę ­
ziach produkcyi faktycznie ju ż  zaprze- 
oeaó niepodobna, zaczam  będzie zada­
niem prawodawstwa i adm inistracyi. 
p rzybyć, o ile to mo^na, z pom ocą i 
usunąć w adliw ości rzeczyw iste Co, że 
test stałem postanow ieniem  rządn, do­
w iódł on ju ż  tem, że 3nakom ici przed­
stawiciela odnośnych m nisterstw biO- 
rą udział w ankiecie i je j  rotpraw aoh.

Nasze t a r y f y  f r a o b t o w e  są

fiod n iejednym  w zględem  przestarza 
e, radośna to edy wiadom ość, że 

przedstaw iciel m inisterstwa hand u za 
pow iedział, iż w krótce rozpoi zną się 
pertraktacye oo do reform , prowadzą- 
oych do celu na tem pola. Tuszym y, 
iż ze zrozum ieniem  komereyalnem 
przeprow adzone będą. Taksam o też 
pilnem się okazn je ja k  najrozleglejsze 
uproszczenie urzędow ego postępowania 
przy z a k ł a d a n i u  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w  n o w y o h  i p r z e o b r a ż a  
n i u i s t n i e j ą c y c h ,  tudzież ostate­
czna i od  dziesiątków  lat żądana re- 
gulacya system u d o s t a w  p u b l i o z -  
n y  oh.  Zasada uwzględniania g łó w n e  

] swojskioh producentów przy liweruu 
. kach publiozuyoh musi nareszoie zw y- 
oiężyó, i to zrozum iaie samo przrz się 

'żądan ie staje się tem bardziej pieką- 
. oem, m bardziej wzm aga się znacze- 
{ nie państwa, kraju i gm iny jako oiał 
ekonom  ozny )b Na prask ej ankiecie 
w skazyw ano w tym  w zględz e kilka 
kroó na energiczne postępow anie VI ę- 
gier.

Jużuió nie uw ierzym y, iżby  tem 
w szystbiem  m ożna dla naszego prze­
m ysłu stw orzyć całkiem  n o w i warun­
ki produkoyi, skoro depresya je s t  po- 
wszeohną. Na każdy sposób atoli m>>

| źna takiemi reform am i n iejedno zła- 
’ god ::ió  i u lżyć w walo-s o byt, i z te 
g o  w zględu im pulsy ankiety praskiej 
z pewnośoią na na^rozw aiuiejsze ódb 
nienie i baczenie zasługują, 
i ,' T yle półur^ędow y kom unikat Fi em

denblattu. Nasz przem ysł kra jow y oier- 
pi gorzej od przem yśla C zeob ; nieraz 
eż w ystępy wał ze sw ym i żalami pu­

blicznie. Pow inienby przeto za pow o- 
d«m  Czech tem staranniej zebraó w 
gruntowną eałośó sw oje  przedstaw ie­
nia zapatry w m ia  i ży czen ia ! Kto sam 
o sftb ie  nie dba, tem a nikt nie po­
może. A obodzi ta nie je n o  o prze­
mys] nasz, a l» i o roln iotw o nasze

Stwierdzenie zarzutów.
Lw6w d. 18 marca

W pismaoh krakow skich og łos ił p 
K lio / Czeoz nąstępujące p is m o :

„Jeko członek  kuratoryi c z e rn i­
chow skiej i ja  :o  członek kom isyi, 
która się ostatni mi sprawę mi w  szko­
le roln iczej w Czernichow ie zajm ow a­
ła, nie taiiaiem n igdy : amiarn w ystą­
pić w dzienm kboh z rew ilaoyam i. ty- 
czą^emi się tych  z jśó , a lbow iem  w y- 
obodzę z tego  stanowiska, że sprew y 
tego rodzaju  należą ty lko  do w ładz 
kom petentnych.

R ów nież dzisiaj sto ję  na tem  sta­
now iska i nib mam zamiarn poglądów  
m oich zm ienić. Nie w chodzę w żadną 
polem ikę oo do meritum spraw y, ko 
m »ntarzy, komunikatu dla dzien n i­
ków  eto., ty lko  ozytająo artykuły tak 
pow ażnyoh osóib. ja k  prof. dr. G odle­
wski i ks. rektor Ohromeoki, cza ję  o - 
bow iązek w kilka słowach rzuoió 
troohę światła na te smutne zajścia

Już w mies ąou listopadz.e u bie­
g łego  roku zaszły grube przek rocze­
nia porządku internatow ego przez u- 
ozniów , ja k  np. gram e po  nocach w 
aypiaimaok w karty, w yrzucanie atró 
ża, porwanie się na prefekta, który 
przooiw ko tem a w ystępow ał W ię- 
i izosć kolegium  profesorów uchwaliła 

z pow odu tych  zajśó 20 uozniów  re ­
legow ać, leoz nie w prow adziła  tej u- 
ohwa y  w  ozyn, w obec zapatrywania 
m niejszcśoi kolegium , jednem  słowem  
w iększość kolegium  ustąpiła m niejszo 
śoi, w nosząc zażalenie do władz nad 
zorozych  przeo w ko sposobow i, w  jaki 
m niejszość sprzeoiw iła się w ykonaniu  
tej nobwały. Granie w karty nie n 
stało, a trzeoh uozm ów , sohw ytanych 
na gorącym  nczynku zakład opuściło.

M m o t3go, nieporz*,dai ponuw iały 
się oiągle. Jak dalece jaskraw e b y ło  
zaohowanie się uozniów, św iadczy fakt, 
że w zakładzie kursow ały plakaty 
drukowane w Krakowie i częściow o 
przez prokuratoryę państwa skonfi 
skow ane grożąoe obioiem  dvrektora  i 
oałego szeregu profesorow . D ccb  n ie ­
sforności rósł, pcm .n .o, że dyr6 cya i 
internatow e organa próbow ały g o  ła ­
godnością  nśm ierzyó.

Postępowanie uossuia T i je g o  b y ­
łego  guwernera Sb., s j  ju ż  faktami 
zm-nymi i n ie potrzebuję powtarzać, 
że relegow any T., w yrw aw szy dyre­
ktorow i z rąk U ke z toporkiem  zako 
pańskim, b ił dyrektora w głow ę ra 
mię i ręce — ale dodaó m uszę co je  
szcze nie j« s t  znaną rzeczą ze spory

zastęp m łodzieży stanow ił przychylne 
audytoryum  podczas napada i że w ię­
ksza ozęśó uczn iów  o  zam iarze obicia  
dyrektora byłp poinform ow aną i nikt 
s,ę nie znalazł, k toby  dyrektora był 
obron ił. Jako dow ód usposobienia u- 
m ysłów  i zachow ania się pewnej czę- 
śoi uozniów , m oże posłużyć fakt, że 
k iedy k on isy a  w ysitn a  do zbndania i 
osądzenii w y p a ia u , po przeprow adze­
niu oałego szeregu dochodzeń, ch w i­
low e przerw ała swe o?ynnośo , nad­
biegł prefekt prosząc o pom oc, ponie 
waż uczniow ie, w o ła ją c : „łajdaku, r& 
busiu*1. rozb ili drzw i do je g o  pryw a­
tnego p')mie„-»Lania, a żona je g o  z prze­
strachu zem dlą a.

K imisya udaje sie na miej sos i kon 
statoje  w szystk o ; nozn ow ie na k ory ­
tarza stoiac, przybierają minę prow o 
kującą: g w u d a ją  i w  sali rekreacyj­
nej przy dżw iękaoh fortepianu część 
ich  tańczy Przy przesłuchaniu u- 
czn iów  oały szereg aprobuje postępo­
wanie uoznia T., druga część uznaje, 
że ucznń T. n.iał raoyę, czu jąo urazę 
do dyrektora, który mu nie pozw olił 
pojeohaó na tak zwane „ostatk i" do 
icm u. Na dragi dzień chce kom isy a 
prow adzić dalej swe czynności, ale u 
ozniow ie grem ialnie opnszozają zakład 
i tym  ponow nym  objaw em  knąbrnośoi 
daią dow ód uszanowania porządku 
internatow ego.

Pierw otnie b y ło  zamiarem kom isyi 
w ydać w yrok o w iele łagodn ie jszy  dla 
n ozn iów ; dopiero ta ioh zuchw ałość 
i w ybryki, popełniona w obeonośoi i 
w czasie urzędow ania samej kom isyi, 
mnsiały w płynąć na obostrzenie w y ­
roku.

Zakład ozerniohow ski je s t  zakła­
dem naukow ym  i m terna ow ym , u trzy­
m yw anym  z funduszów  państw ow ych 
i krujow yoh i jeżeli ma os ągnąó swój 
oel <j. udzielać m łodzieży nauki rol- 
uiotwa i w yohow yw aó ją  w internacie, 
to musi opieraó się na podstaw ie p o ­
rządku i uszanowania przełożonyob, 
którzy zastępują przy internacie ro ­
dziców  i opiekunów . Zajścia ostatnich 
niiesięoy w ystaroząją, aby sobie w y ­
rob ić  przekonanie, że stosunki w Czer­
n ichow ie są n iem ożliw e dla osiąguię- 
cia w ytkn iętego  oeln i asanaoya tyob 
stosunków je s t  ty lko m ożebną przy 
usunięcia w szystkioh, ale to  w szyst­
kich n ieodpow iednich  zarządzeń i osób, 
gd yż  w przeoiw nym  razie nie ma 
gw arancyi odpow iedn iego  użycia  gro 
eza pubi oznogo. N .em iłą, przykrą i 
nieraz bolesną sprawą je st  w ydawać 
w y ro k ; podw ójn ie  zaś bolesną, gdy 
się ma przed sobą m łodzież, dla k tó ­
rej żyoic się dopiero zaczyna i która 
ep izootyą  n iesforności, nierozsądnej s o ­
lidarności została dotkniętą ; ale esa- 
łostkow ośoią  nic się nie wskóra. C.-.er 
n iohow ska szkoła pow inna i m oże byó 
w zorow ym  zakładem naukow ym  — 
internbt szkolny musi daó gw aran c/ę  
rodzicom  uczn iów  odpow iedn iego w y 
chow ania ich  dzieoi, które kiedyś mc, 
ją  kierow ać gospodarstw em , a tem 
samem muszą na.,pierw się uozyó ska­
nować przełożon ych  i słuchać icb.

Bi-rzan -w, 16 mar~a 18ó8*.

Masowe w ykluczenie uozniów  ze 
szkoły czernichow skiej w yw oła ło  w 
całym  kraju niem iłą senzacyę n iety l­
ko dla samej n iezw ykłości faktu, ale 
tez i dia m otyw ow , dla któryoh na­
stąpiło, a m iędzy którym i b y ły  i ta­
kie, że cię na m e opin ia  publiozna 
w żaden sposób zgod zió  m e m ogła.

Obecnie p. < zecz  w ystąpił n iejako 
w obron ie postępku k u ra tory i, ale z 
pisma je g o  wynika ja k  najjaśniej, że 
wj^ca była tak po stronie n czm ó w  jak 
i ich przew odników . Jedni zaw inili 
n iesfornością, drudzy nieum iejętuośoią 
zabrania się do rzeczy  i utrzym ania 
w karbach pow ierzonej sobie m łodzie ­
ży. Czyja wina w ięk sza?

Jeżeli jeden  uczeń nie słnoha pro­
fesora, to m oże to byó w ina tak dobrze 
pisr szegb ja k  i drngiego. ale jeże li 
cala szkoła dzieli się na dwa o b ozy  
w rog ie : pup .iów  i pedagogów , a p rze ­
cie trudno przypuścić, aby dziw nym  
jakim ś przypadkiem  sami żii ch łopcy  
byli w szkole, to w takim  razie w iny 
należy konieczn ie szukać po stronie 
przełożonych, g  .y ż  u nioh, j* k o  u star­
szych i rozum nych  pow in ien  się cna- 
lcśó spokoj, stanów izośó, dobry w ybór 
środków i zrozum ienie, k iedy z jak iem  
zarządzeniem  należy w ystąpić. Tego 
zarządcy zakłada czern ichow skiego n ie 
w ykazali, je n o  g d y  już złe  p rzyb ia ło  
zby t wielkie rozm iary, oh w ycd i się w y­
godnego środka rycza łtow ej kary.

Gała waga w yw odów  p. C zeozr 
zdaje się leżeć w s łow a ch :

„W .ęk szość kolegium  profesorów  u- 
chw aliła z pow odu zajśó listopadow ych 
20 uczn iów  relegow ać, leoz nie w pro­
w adziła tej uohwały w  ozyn w obeo za ­
patryw ania m niejszośoi kolegium  “

Coś tak zupełnie ja k  w parlam en­
cie austryackim  — m n iejszość nie po­
zw oliła  w iększośoi p oży teczn ie  dz.a- 
łaó. Tas samo też i n ie  parlam ent 
ożyli kolegium  profesorskie pokutuje 
za listopadową obstrukoyę, jen o  og ó ł 
ob yw a te li, w zg lędn ie  og ó ł uozniów  
czern ichow skich  i ich rodzioow

Tym  sposobem  pism o p. Czeoza 
wcale nie odpiera  zarzntów , czy ­
n ion y oh zarządow i ozerniohowskiem u, 
leoz przeoiw nie stw ierdza je  autenty­
cznie.

Lucus, a non luoendo.
Lucus a non lucendo — światłem , 

które m e św ieci —  nabywa „Ziem ianin" 
w krakowskim  Ruchu społew  ynt w ła­
dze ga licy jsk ie , które n-i-zein nie 
władają i n ic nie adm inistru,ą. Przed 
sześciu tygodn iam i —  pow iada on —  
z sam ym  początkiem  tegorooznej se- 
syi sejm ow ej poseł K rtm arczyk  o- 
św iadczył, że cnoiałby by rząd u nas 
starał się przynajm niej byó tem, ozem 
byó pow inien ; 'u d  w oli słuobaó władz 
rządow ych  niż ulegaó teroryzm ow i a- 
gitat.orów socya listyczn yoh , obeonie 
zaś luduośó musi się więoej liozyó z 
agitatoram i, m ż z rządem Posei Kra- 
marozykC nie uow iedzi =ł n ic n ow ego

'6

l pamiętnika Helenki.
Przez

Jana De La Brfete.

(Ciąg daiszj.)

—  Następnie w zw rotacn  zapraw - 
nyoh solą attyoką, opisali mi swe try­
um fy artystyczne, skreślili s w ó j tryb 
żyoia spokojn y  i szozęśliwy A w iesz 
oo, opiekunie, że przedstaw iło mi się 
ono niezm iernie ponętnie. Już miałam 
ouhotę zaw m ąó się w  peplum  greokie, 
w pleść w e w łosy  w onne przepaski i 
pójść za nimi nad brzegi m ora E gej­
sk iego, lecz  zastanowiłam  że dwa- 
dzieśma w ieków  dzieli m nie od  orlu 
m ojej podróży- że przeto siły  mi je  
nie sprostałyby m oże takiemu zada 
n.u.

—  2e te ł  zaw sze trzym ają  się oie- 
b ie takie pustoty... ow i Greuy lo no­
w y nabytek  n ieszoięsnej tw ej w y o ­
braźni.

—  W yobraźn i? a ozy jesteś  tego 
pewny? A m oże to  był najpraw dziw szy 
ob jaw  życia, które bije potężnie na­
w et w najdrobniejszym  ow adzie?

Ciekawam, oo  tak zdrożnego do­
strzegł opiekun w niew m nem  tem 
zdaniu? Nie wiem , dośó jednak, te  
zgrom ił m nie tak snrow o, jakbym  do 
puściła się zbrodni.

N iby za dotknięciem  laski czaro­

dziejsk iej ujrzałam  się w w ielk iej, 
sklepionej sali; na w ysokich  krzesłaoL 
dębow ych  siedzieli rzędem  sę iziow ie 
i dręozyli m nie pytaniam i.

G dy następnie zaczęli mi dawać 
liczn e n apom nienia , łamałam sobie 
g łow ę nad t*m, jakby to którem u 
z nich zabrać jedn o z krze .e ł, odzn a- 
ozająoych s ę przedziw nym  stylem  i 
m isterną robotą.

U końozyw szy indagaoyę, srogie k o ­
legium  sędziow skie w spom nia ło o ka­
pitanie, co, juk  się okazało, b y ło  naj 
skuteczniejszym  środkiem  dla zatam o­
wania wezbranyoh f i l  żyoia. W oka 
m gnienia ezum iąoy w artko potok zm ie­
nił się w cieniutki strum yczek w ody, 
p łynący bez hałasu, bez wstrząśnień, 
bez przeszkód, po tak m ałych kam y­
czkach, że szm er jn g o  p ozosta je  w ie- 
oznie jednosta jny .

K ażdego rana p rzyoh odz1' tam Per- 
■eusz, aby opłókaó swe koturny, p o ­
daje mi grzeozu>e rękę i zaprasza do 
przechadzki w zdłuż skrom nego stru- 
m yoek a ; w tórująo c ioh em u jeg o  szem ­
raniu, opow iada mi z w ielkim  spoko­
jem  i rozw agą o sw ej m iłośoi i tak 
codziennie odbyw am y w przykładnej 
zgod zie  swą w yoieozkę N igdy natu­
ralnie n ie p rzy id z ie  mu na m yśl prze­
skoczyć jedn ym  skokiem  ow ego stru- 
m yozka, a gd y  mu to zaproponuję, 
zerw ie stokrotkę i poda m i ją  
ze słodkim  uśmieohem, by  w ten spo­
sób uśm ierzyć m oje zapały. W dzięcz­
na i dystyngow ana sielanka I

— W tyoh dniach, Helenko, m usisz 
kon ieczn ie  pow ziąć jakąś decyzję , Nie 
w ypada przeoież aż do końoa naszej 
podróży utrzym yw ać m łodzieńca w 
ciągłej niepewnośoi.

— Czy istotnie trapi go ta n iepew ­
ność ? —  zapytałam  z le k j  ironią.

— Oo rozum iesz przez to ?
— Że badanie m ego oharaktern nie 

sprzyja  m oże w cale rozw ojow i m i­
łośoi.

— Ja n ie w idzę w  nim żadnej 
zm iaay. Jest zaw sze uprzejm y, uprze­
dzający , g r z e o z n y ; czeka na nową 
w skazów kę, a tym czasem  nie w yoLo- 
dzi z granio przy jazn ego stoauuka 
tow arzysk iego, oo odpow iada właśnie 
m oim  życzen iom , ohciałem bow iem  zo­
staw ić oi zupełną sw obodę.

O kaznje się, że  przezorny i pełen 
rozsądku opiekun m oże fatalnie błą 
dzió, gd y  chodzi o n ieco subteln iej­
sze spraw y.

B iedny kuzynek nie rozum ie tego, 
że w idoozn ie obie strony znalazły się 
w nieoozi k iw any n k łopocie , skoro 
tak długo i iak wytrwale stoją  w oiąi 
na t y n  samym punkoie.

—  W iesz oo, H elenko, im lepiej po­
znaję naszego kapitana, tem więoej 
odkryw am  w nim  zalet. Uważałem so ­
bie zb obow iązek  pow iedzieć ci to, 
chociaż nie wiem, ozy zdanie m oje bę­
dzie m iało w p ływ  jak i.

— Ależ ma w pływ  ogrom ny 1 — 
wtrąoiłam żywo.

— A zatem — dodał, zacierająo z 
zadow oleniem  ręoe — bądź przekona­
na, że w m oioh oczaoh kapitan zy ­
skał sobie op in ię ozłow ieka poważnie 
m yślącego i sym patyoznego.

— P ow ażcie m yś'ą y  i s jm patyoz- 
n y l — pow tórzyłam  ja k  echo.

X XIII.

Lucerna, 2 sierpnia.

Mamy dzK drszoz, w ęo zostaliś­
m y tu jeszcze .

Zw ołałam  dziś ns, walną naradę 
m oje  m yśli, źy ją os  w  głuchej pustel­
ni, zapełnia odcięte od  świata. Taka 
ju ż  m oja  fan tazja , że trzym am  je  
zam knięte szozeln ie w staroświeckim  
m iłym  dom ku, z gankiem  na fronoie, 
z faoya tk au i i ok.ennioam i.

Czasem podniosę story, aby w yjrzeć 
na przechodniów , ale ozynię tc  tak 
ostrożnie, że na ohw dę tylko m ignie 
m i b ia ły  kornecik  i ohowa się zaraz 
w m roku mieszkania.

» W yjdźcie , rzekłam  do nioh, w y jdź­
cie i znajdżoie mi Persenssa. Pam ię­
ta jcie mi jednak zakryó twarze korne- 
oikami i unieść je  n ieco dopiero w te­
dy i g d y  zastam eoie drzw i na oścież 
otwarte. Jeżeli będą zamknięte, wróó 
cie do m nie i pow iedzoie mi. że p rzy ­
najm niej znaleźliście drzw i ja t ie< a 
w tedy naradzim y eię w spólnie, ja k by  
je  o tw orzy ć" .

Posłuszne mej w oli w yszły  sznu­
rem przez sta iy  ganek i w krótce zn i­
knęły mi b o c z u ; widziałam , że były 
trochę smutne i n iespokojne, be zaw sze 
tak byw a, ilekroć muszą w ych y lić  się 
ze swego zaoisza.

W rzawa i oiżba uliozna przestassa 
je , g d y ż  dbają niezm iernie o siebie, 
tak, że najlżejsze potrącenie sprawia 
im niew ym ow ną przykrość.

M isya ioh trwała krótko. N igdzie 
niestety nie znalazły drzw i dla siebiel 
Szukały, rozglądały s i ę . pnkały do 
tw ardych m urów — w szystko napró- 
żn o l W róciły  do mnie biedaczki zm ro­

żon e; rzekłbyś, że grom adka wy* zła 
n iebacznie z domu pom im o niepewnej 
p ogody i zaskoczona burzą ohroni się 
pospiesznie do domu z pogn iecion y­
mi i zw ilżonym i na śniegu korueoi- 
krm i.

— Chodźcie , obudźcie — rzekłam  
do nich —  zaraz wam tu napalę, aby­
ście się rogrzały dobrze.

Rade niezm iernie, usadowiły się 
przy m ojem  oguis& u; tw a rz y cz . i ich 
rczta ja ły  z zim na i skrzydła korneoi- 
ków  rozoh yliiy  się pod działaniem  m i­
łego  ciepła.

Nie ob y ło  się jednak bez gorzkich  
w ym ów ek.

— C zy godzi się w ysyłać nas na 
to przejm ujące zim no ? Nie chcem y 
przeoież umierać. Kocham y ned w rzy- 
stkb iy o ie , n igdy też nie podejm iem y 
się iu ż  podobnej m .syi.

( lEująo. że mają słuszność, p och y li­
łam w ięo ze sm utkiem  głow ę.

XXIV.
i  sierpnia.

Pada oiągle.
Przyjechał tu pewien oficer z n a jo ­

my pana Hanveo. Rozm awiali ze so bą 
o str uegii i innyoh tym  dodobn ych  
sprawach

Co za- gw ałtow na przem ianal Nie 
poznawałam  poprostu kapitana. O ży­
wił się n iepospolicie, w ygłaszał własne 
zupełn ie zdania i umiał ioh bronió 
Zdarza t>ię tc po raz p ierw szy , odkąd 
podróżujem y i spędzam y całe dni ze 
sobą.

Tak więo, ohoąc p ozyskać ja k ie  ta­
kie u mnie w zględy , m ałżonek mój 
m usiałby w yskakiw ać oknem  lub zapa 
laó się do strategii. Prosty stąd w n io ­

sek, że droga do życia  m ałżeńskiego 
jest strasznie oiernista.

X XV .
4. sierpnia.

D eszcz nie nrtaje.
N ajw ażniejszą now iną je s t  list, z a ­

pow iadający przyjazd  papy H anvec. ^ 
i — C zego on tu o b ce ?  — rzekł do 
m nie opiekun. — Hm, to zabawne. Co 
ty o tem  sądzisz?

— N ic Ui6 sądzę.
— Tak? Co prawda, m ogłabyś w o ­

bec m nie byó mniej skrytą.
Ja jednak milczaJam i ba ja ją c sobie 

w w ielkim  fotelu  na biegunaoh nie 
spuszczałam  z oka Perseusza, k tóry  
przechadzał się właśi te po oszk lonym  
ganku z m łną w ielce zam yśloną.

Tak mi ten ozłow iek  kogoś p rzy ­
pomina... Jaka to szkoda, że opieknn 
mój nie je s t  kobietą 1 Pobraliby się i 
m e byłoby  zgodniejszej pary.

Natura popełnia n iek iedy  zabawne 
om yłki. W idoczną je s t  przecież rzeczą, 
że paa ie La Platiere je s t  w łaściw ie 
p^nią de La Platióre, w ipkow ą ju ż  n ie ­
wiastą, k ió -e j oko n ie w ybiega  po za 
parkan ogrodn  Takim się ju ż  urodz:ł. 
Ja zaś urodziłam  się przeoiw nie na 
pełnego fantazyi junaka. Już jabym  
z niezależnym , awanturniczym , ohoi- 
wym  p rzygód  m oim duohem  narobiła 
m e m ało rozgardyaszu  na świeoie. Po- 
i iszyiabym  wszysikiuh, ze lek tryzow a ­
ł b y m  ludzi m oim i ozynam i i w yw o­
łałabym  pew nie radykalny przei rrót 
w  panująoyoh ideach, szty letu jąc po- 
prostc takich osoon ików , którzy nie 
posiadają żadnych przekonań.

(C d. n.)
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Od dawna to w szyacy caujem y i c ier­
p im y na tem, 4e nie m am y w krain 
raetelnej i sprężystej adm inistracji 
Lucui a non lucendo 1 Rząd bez pro- 
gram n, w ładze adm inistracyjne nie 
m ające sił do adm inistrow ania. Złe 
■aszło ju ż  tak d a le k o , brak w ładzy 
po w siach tak ju ż  jest jaw nym  tak 

jn ż  b ije  w oczy  poprontu. że nawet 
dla tych , k tórzy  dotychczas raczej na 
zbytnią energią staroctów  na w y b o ­
rach aię skarżyli, nawet dla chłojpów 
aaczyna jn ż  byó za w iele tego  bez- 
raądn.

I skąd pochodzi ta n ieudolność ad 
m in istracy i? W szak urzędnicy u nas 
nie gorsi niż gd zie in dzie j, owszem , 
na ogó ł biorąo, więoej w moh obyw  - 
telsk iego ducha i poświęcenia, niż 

gdziekolw iekbądź na św iecie. Na cóż  
się w szakże przydadzą najlepsze ch ę ­
ci i najbardziej obyw atelski z góry  
kierunek, g d y  w samej organizacyi 
adm inistraoyi leży  źródło zupełnej 
n iem ocy, gd y  podstawa ustroju  społe­
czn ego  i zarazem  najw ażniejsze kółko 
w  m aszynie adm inistracyjnej, gmina 
dotknięta je s t  paraliżem, gd y  nieszozę 
sny dualizm  adm inistracyjny zużyw a 
najlepsze s iły  na bezcelow e i b ezu ży ­
teczne tarcia na zabawę w ciuciubab 
kę, na grę bez treśoi i rezultatów .

Chorobą zniechęcenia i upadku sił 
i en erg ii dotknięci są u nas urzędni- 
oy adm inistracyjni, m arszałkow ie i 
cz łon kow ie w ydzia łów  pow iatow ych, 
tą chorobą dotknięte są szerokie za 
stępy inteligencyi. Bo tylko dobre i- 
rządzenia adm inistracyjne zdolne są 
w yrob ić dobrych  obyw ateli i spręży­
stych urzędników , złe i w adliw e de­
m oralizują tak jednyoh  ja k  drogich . 
U nas nie m oże w ejść w życie  i do 
czekać się sum iennego wykonania ża ­
dna ustawa. Św ieżo zm ieniono usta­
w ę drogow ą, obow iązują  ą ju ż  na pa­
pierze od N ow ego Roku, o której 
w prow adzeniu  w życie  n ikt je sz cze  
dotąd nie m yśli, a poprzednia  nstawa 
drogow a n ig d y  i n igdzie  sum iennie 
wykonaną nie była.

Dewastaoye lasów gm innych  i 
dw orskich, zw łaszcza w  żydow skich  
m ajątkach, przypom inają  n iew ykonane 
ustaw y o oohronie lasów. L iche i z 
m ieszaniny w szystk ioh  ras powstałe 
byd ło  chłopskie, przypom in a  ustawę
0 lioeneyonow aniu  buhajów  gm innych. 
W spaniałe szpalery drobnych  ostów  
ciągnące się jak oby  na iron ię  w zdłuż 
dróg  krajow yoh w yw ołu ją  p rz y p o ­
m nienie krajow ej ustaw y o tępieniu 
ostów  i kanianki. Bezrybne rzeki 
przypom inają ustawę rybaoką i t. d
1 t. d.

To też z jed n e j strony coraz rza­
dziej spotkać m ożna na ozele w ydzia ­
łów  pow ia tow ych  en erg iczn ych  i peł­
nych  pośw ięcenia m arszałków , z dru ­
gie j zaś strony coraz m niej n apoty­
kamy po pow iatach takich  starostów , 
k tórzyby  zadaniu swem u odpow iedzieć 
by li zdolni.

P rzy jęty  system  awansowania u 
riądn ikow  nie w  miarę w ykazanych  
zdolności, energji, taktu w postępo- 
niu, lecz ty lko  po starszeństw ie we­
d łu g  liozby lat nienagannej służby, 
w ysuw a coraz częściej na stanowiska 
starostów  pow iatow ych  ludzi, którzy 
nie m ając w arunków na sam odzielnych  
urzędników , nie pow inn i byó dawani 
na pow iaty. Do tego  ozęste zm iany 
starostów, ozęste ich przenoszenie je s t  
bardzo złem . N ajzdoln iejszem u u rzę­
dnikow i, g d y  przy jdzie  św ieżo do nie 
znanego sobie pow iatu, potrzeba lat 
aby się obeznał ze stosunkam i i z 
ludźm i. Zanim  to nastąpi, musi p o ­
pełniać b łędy, które do podtrzym ania 
pow agi w ładzy w cale się i.ie p rzyczy  
niają. Tym czasem  u nas co  się dzieje, 
zwłaszcza po m ałych zdsla od  w ię­
kszych  miast p o łożon ych  powiataob ?

Oto przychodzi św ieżo m ianowany 
starosta i zanim  zdąży rozpoznać lu ­
dzi i stosunki przenoszą g o  do inn ego 
powiatu na to, by  znowu tam p opeł­
niał z  początku błędy, a je g o  następca 
w  urzędzie, musi znow u w szystk o  roz- 
poozynaó ab ovo. I w ten sposób  ob 
c iż a  się pow aga w ładzy. Bo p ierw szy 
lepszy w ójt nie dosyć iezy  się ze sta 
rostą g d y  wie, że za m iesiąc lub rok 
p rze jd z ie  kto in n y  na je g o  m iejsce.

* e  się przerzuca często praktykan­
tów , koncepistów , kom isarzy w reszcie, 
to jeat rzeczą zrozum iałą i  potrzebną 
nawet, by  o tw o rzy ć  przed m łodym  u- 
raędnikiem  szersze w idnokręgi i dać 
mu poznać ludzi i odm ienne stosunki 
W rozm aitych okoliaaoh kraju , ale sta­
rostów  nie pow in n o się przerzucać 
tak ozęsto, bo na tem cierp i pow aga 
w ładzy, bo to je s t  z  ujm ą dla m iej­
scow ych  stosunków , dla ludności i sa 
m ych urzędników  adm inistracyjnych .

Starosta p ow ia tow y  i tak w kra­
ju  naszym  napotyka  na tyle nie po 
konanyeh prawie trudności w u rzędo­
waniu, że musi b y ó  człow iekiem  do 
skonale ludzi i stosunki znająoym , 
bardzo taktow nym  i w  n iespożyty  za­
pas energii u zbro jon ym , by po g m i­
nach ch oćby  ty lk o  p ozory  ja k ie j ta­
kiej adm inistraeyi utrzym ać.

Starosta zn iech ęcon y  i zdem orali­
zow any trndn śo am i, opuszcza  ręce, 
ograniozając swą działa lność m niej 
lub więcej gorliw em  ściąganiem  p o ­
datków. poborem  rekruta, przeprow a­
dzaniem  w yborów  i nadawaniem  ro z ­
m aitego rodzaju konsensów . A dm im - 
straoyą w ścisłein togo słow a znacze­
niu zupełnie się nie zajm uje, czu jąc swą 
oałkow itą bezsilność w  tym  kierunku.

B ezsilność ta doszła  w  ostatnioh 
ozasaoh w  n iektórych  pow iatach do o- 
stateoznyoh granic, po części z p ow o­
du sam ych starostów  nie ' :odaj oyoh 
pow ag w ładzy przez rozsyłan ie okól­
n ików  lub w ydaw an ie zarządzeń ad­
m inistracyjnych  nioprci w adzących do

celu, n iem ożliw ych  do w ykonania lub 
czasem  naw et w ątpliw ego znaozenia.

Jeżeli np. starosta rozseła  po gm i­
nach nakaz rozkopyw ania zasp śnie­
żnych  na drogach w m iesiącu czerw ­
cu, kiedy o śniegach ju ż  dawno za­
pom niano, lub też, je że li z powodu 
w yjątkow o silnej rójk i chrząszcza ma 
jo w e g o  w ydaje  do obszarów  dworskich 
i gm in polecenie, by  w szystkie grun 
ta, zwłaszoza w pobliżu zarośli : 
drzew  położone nakryw ać gęstą sia- 
tką, aby chrząszcze nie m og ły  w rolę 
znosić ja jek , bo z tego  zw yk ły  się lę ­
gnąć pędraki, które są bardzo szko­
dliwe .. i t. p. to każdy najbardziej o- 
graniezony w ójt odrazu się zoryentu- 
je , że takie rozporządzenie je s t  n ie­
wykonalne. N auczony raz, że m ożna 
nie w ykonać jed n eg o  lub drugiego za­
rządzenia, nie będzie w ykonyw ał i in ­
nych  i do jdzie  wreszoie do lekcew a­
żenia pow agi w ładzy i je j zarządzeń.

A faktem  jest, że z tego rodzaju  o- 
k óln ików  i zarządzeń starościńskich 
m ożnaby za łożyć całą registraturę, i 
że w niejednym  pow ieoie m ożnaby 
znaleść sporą liozbę podobnych  w y­
skoków  gorliw ości i braku praktyoz- 
nośoi zarazem.

I n ic dziw nego, że tsk jest. W inni 
temu po częśoi ludzie, ale jeszcze  wię- 
oej zle urządzenia adm inistraoyine, bo 
to psują ludzi. Starostowie lub w y­
działy pow iatow e w ydają od czasu do 
czasu jakieś okóln iki lub zarządzenia 
ut aliąuid fecisse nideatur, bez w iary 
jednak w ich skuteczność, bez prze­
strogi by się do nich stosowano.

Nie w ierząc z gójry w skuteczność, 
mniej się dba o treść zarządzenia Po 
prostu nie jeden  m yśli sobie, że czy  
okólnik będzie w ykonany, ozy nie, to 
wszystko jedn o, bo i tak na w iele się 
nie przyda.

I jeszcze  jedna fatalność nie mało 
dem oralizuje i ludność i urzędników  
adm inistracyjnych, i je st dla tych osta­
tnich prawdziwą kulą u nogi.

Fatalnośoią tą są w ybory 1
Często starosta z musu w chodzi w 

porozum ienie z n ajgorszego gatunku 
indyw iduam i, z zaw odow ym i agitato­
rami w yborczym i.

Stąd konieczność pobłażania poką- 
tnym pisarzom  i w yzysk iw aczom  ży ­
dowskim , stąd czasami udzielanie kart 
na broń notorycznym  kłusownikom .

I m ożna śm iało pow iedzieć, że d o ­
datnia praca lat oałych nie jest potem  
w stanie zatrzeć śladów tej dem orali- 
zaoyi i tego zamętu, jak i za sobą p rzy ­
noszą jedne w ybory.

Nie wiele tu pom ogą w szystkie 
gorliw ie bardzo stosowane półśrodki, 
m e w iele nawet dobór najlepszyoh u- 
rzędników , dopóki n ie zm ieni się 
z gruntu w adliw ego ustroju naszej 
adm in istraey i, dopók i zarów no rząd 
ja k  i w iększość sejm owa nie zdobę­
dzie się na tyle odw agi i  rozum u po­
lityczn ego, by aię znow u — jak  to ja ż  
nieraz było  — nie cofnąć w ostatniej 
chw ili przed trudnościam i przeprow a­
dzenia tej w ielk iej reform y.

Ziemianin.

Z Paryża.
12 maroa.

(Izb* — Ostatni* **bo Drsyfusowskiej 
sprawy. —  „Paris* Zoli. — P. Reichen- 

b**rg. —  Hr. de Mun w Akadsmii).
Nie ma potrzeby przyglądać się

jracom  francuskiego parlamentu. Izba 
poselska najniedołężniejsza, ja k ą  kraj 
ten k iedykolw iek  posiadał, prow adzi 
wciąż jeszeze  rozpraw y nad budże 
tem, nie na rok przyszły , ale na b ie ­
żący . Postępuje sobie skandalicznie, a, 
dla pozyskania sobie g łosów  u masy, 
z ohydnym  cynizm em  w otu je zn iesie ­
nie jednyoh podstków  po drugich baz 
najm niejszej troski o sposób, w  ja k ib y  
te w ielom ilionow e szczerby  zapełnione 
zostały  przez skarb państw ow y. Im 
prędzej ta izba rozw iązaną zostanie, 
tem w iększym  będzie zysk  m oralno- 
śoi publicznej.

Na jednem  z ostatnich posiedzeń 
raz jeszoze  stronnictw o radykalne, 
przez usta p. B ourgeois  p rzypu ściło  
szturm do gabinetu Móline’a, aie bez 
skutecznie. Ten oatatni otrzym ał w ięk­
szość 88 głosów, przedew szystkiem  
dzięk i poparciu  grupy Ribota, k tóry  
zostawia pranie całej dzisiejszej brud­
nej b ielizny obecnem u gabinetow i, a 
zachow uje się sam do p rzyszłe j iaby. 
Ci co znają dobrze zakulisow e in try ­
g i parlam entarnego żyoia francussie­
go, będąo upew nieni, że radykalno- 
socyalne gru py będą na łeb  pobite, 
przew idu ją  przepołow ien ie się um iar­
kow anego stronniotw a i ry w a liza c je  
R ibot’a z Poinoarrem  ja k o  oś zasadni­
czą przyszłej sesyi.

W braku je d re j w ielkiej spraw y, 
któraby ogniskow ała uw agę publiczną, 
rozstrzeliła się ona na m nóstw o dro­
bniejszych . Jest sam obójstw o n iejak ie­
go  Lehmana, k tóry pod  tuzinem  roz- 
maityoh i rzybranyoh nazw isk stara! 
się z okazyi prooesn D reyfus* w yłu ­
dzać pieniądze od  dudków  na praw o 
i na lew o. Gdy się miarka przebrała, 
łotr ten, który ju ż  nieraz za oszustwa 
odsiadyw ał w w ięzieniu, odebrał sobie 
życie. R ozogniona im aginaoya Paryżan 
gotow ą  ju ż  była  w iiz ie ó  w  tej śm ier­
ci jakąś ponurą konspiracyę, ale bra­
knie do niej wszelkiej osnow y. P o ­
wieść Zoli „P aryż" ostatni tom try lo ­
gii, której dw ie poprzednie częśoi n o ­
s iły  n a z w y  „Lourdes" i „R zym ", je s t  
k s i ą ż k ą  chw ili, a głośna osobistość je j 
autura zaćm iła, rzec m ożna, w artość 
samej pow ieśoi. W ielu czyteln ików  
szuka w  niej aluzyi do ostatnich w y ­
padków , zapom inając, że książka była

od dawna skońozona, zanim  do proce 
su przyszło . Sam ten utw ór nie ma 
w  sobie n ic n iespodziew anego dla 
tych , co znają m etodę i nastrój p isar­
ski autora: je s t  to  dobrze znana epi 
ozna opisow ośó i synteza w ypadków  en 
bloc. Na tle różnorodnyoh ob jaw ów  pa­
rysk iego  żyoia polityczn ego i g ie łd o ­
w ego, odm alow anych w dosadnej ich 
szkaradzie, w ystępu je jak o  ioh w ykła ­
dnik  — anarchia ze awym i dzikim i 
zamachami. Ratunek na nią, podług 
Zoli, nie w religii, w  którą Zola nie 
w ierzy, ale w  w iedzy o nieskońozonej 
■eryi postępów  i odkryć.

Pom iędzy drobniejszym i w ypadka­
mi Paryża m ieliśm y pożegnalne w y­
stąpienie w K om edyi francuskiej pan­
ny Reiohem berg, idealnej „ingenue*, 
która po trzydziestoletn iej służbie p e ł­
nej zas 'u g , opuszcza  tow arzystw o M o­
liera. Artystka zachowała w ygląd tak 
m łodociany, że d ługo jeszoze  m ogła 
przy sw ych  rolach pozostać. Wolała 
opuśoió scenę, w ynosząo ja k o  sooyeta- 
ryuszka kapitał Ś00 000 franków. Jest 
ona ju ż  i tak bogatą i słynie ze swej 
oszczędności. W pełnem posiadaniu 
w yrob ion ego  talentu, zw olniona z ob o­
w iązkow ej służby w K om edyi francu­
skiej, n ie serw ie ona ze soeną, ale 
stanie się koczująoą gw iazdą. Słyszęf 
że zaozyna od  podróży po Rosyi, Po 
rublach przy jdzie  praw dopodobnie ko 
lej na dolary. Na je j pożegnalnem  w y­
stąpieniu, które było  tryumfalnem, 
wystąpiła m iędzy innem i włoska aktor­
ka pani Duze *ze sw oją trupą i jako 
Adryanna Leoouyreur poruszyła do 
łez w idzów . Jest teraz w idok, że Duse 
będzie próbow sła  g ry  po francusku. 
Jej egzotyzm  przyozyni się tylko do 
je j pow odzenia.

W Akadem ii franouskiej przyjm o­
wano hr. Alberta de Mun w ybranego 
jako następoę Juliusza Simona W ia­
dom o, ża ur. de Mun, daw ny oficer, 
pośw ięoił się propagandzie ekonom i- 
czno-chrześcijańskiej w pośród ludno 
ści robotn iozej. Jest on rodzajem  k rzy ­
żowca, służącego K ościołow i, uważa- 
jąoego  to leran cję  za idealną form ę 
rządu a wiek XIII ja k o  szczyt cy w i- 
lizacyi. O ryginalna to zaprawdę figura 
ten następca w prostej linii de Mais- 
tre’a, Bonalda i Le Play’a i odbija  ra- 
żąoo od pow szedniego typu naszyoh 
czasów . Chociaż nie je s t  pisarzem, 
słusznie uczyniła  Akademia, pow ołująo 
go  do ew ego grona. Jakiekolw iek się 
ma opinia religijne, filozofiozne i eko­
nom iczne, hr. de Mun przes niekłama­
ną szozerośó swyeh przekonań musi 
budzić sym patyę i szacunek.

Z Juliuszem  Sim onem  nie m iał on 
n ic w spólnego, ohyba dar w ym ow y i 
troskę o polepszenie bytu zarobkują­
cej masy, który wszelako obadwaj 
inaczej załatwiać usiłow ali, Baoyona 
lizm  Simona pod pokrywą deizmn nie 
m ógł byó dodatnio oceniony przez ja ­
g o  akadem ickiego spadkobieroę, k tóre­
g o  zakonem jest i będzie syllabus Pa 
pieża Piusa IX. Ale wybrnął z trudno 
śoi zw yoięzko i postać Juliusza Si­
mona zarysowała się w je g o  m owie w 
św ietnych barwach,

O m ow ie hr, EUnssonfille, który 
g o  witał w im ienia Akadem ii nja ino 
żua n ic innego pow iedzieć, ja k  że była 
ciężką i nudną. Konserwatyw ne ząsa 
dy kojarzyły  się w niej niesm acznie z 
doktrynerskim  liberalizm em.

KRONIKA
1 4*Cn* dnia 18 marta.

Zapiski Osobiste. Pani Marchwicka 
wyjechała dxiś rano do Warszawy do ciężko 
chorej matki p. Zdzisława Marchwickiego,

Wiadomości dyecezyalue Aehidys- 
oezya lwowska ob, lac. In tytueyę kan. 
•trzymali: ks, Edward S«śków na probo 
stwo jabłonowski*, ks Jakób Ankltwiez w 
ŻółtańeaoŁ.

Dyeeezy* przemyska. Ks. Bronisław 
Swisjkowski posostał nadal jako wikary w 
Gorlicach. Pmnissieni wikarzy; £*• Fran­
ciszek Mach z Jtiewego do Trseśaj, pa­
rni st do Gorlis, ks. Antoni KosUoki % 
Trztśni do Jeżowego. Umarł dnia 2 marna 
ke. Winoeaty Machonik, proboszcz z Poło 
myi, w 87 roku śyoia, a 61 kapłaństwa.

Dyeoezya tarnowska. Przeniesieni: ks. 
M^Ldśior Zapała z Tarnowa na administra 
oyą de Brzeźmoy zamiast do Lipnioy Muro 
wansj, ks. Wlądjsjtaw ^opornicki z Brzeź­
nicy do Lipnioy Murowanej, ks, Szczepan 
Tabasieirski ze Szczepanowa do £a*ii.e- 
nioy.

Z u n iw ersytetu . Asystentom katedry
dermatologii aa uniwersytecie lwowskim zo­
stał zamianowany dr, Stefan Renzal.

Z  m agistratu. Na ostatniej? poąfntm 
posiedzeniu rady miejskiej Iwowskioj otrzy­
mali nominację na sekrstarzów magistrac­
kich pp. Słotańsiyk, Bańkowski, Ostrowski 
i akatra atatum Dziubiński, na komiaarzy 
zaś pp.: Zawistowski, Hefmokl i Danielaki.

Lekarzem miejskim wyższej klasy na 
miajaoa emerytowanego dra Sohmidta został 
dr. Tatarezaołi,

Sem lnarya  rusk ie. Ks, kardynał Sem 
bratowicz zamierza zwrńeió się do cesarza z 
prośbę, aby, jsszoz* w bici. roku .dokonany 
został podział gr. kat. seminarynai duthow- 
neg* lwowskiego a oo zatem idzie, aby o- 
twarte zostały seminarya dyteezyalnt w Prze­
myśla i Stanisławowi*. Lokal uzyskany w 
•eminaryum lwowskiem po jego rozdzieleniu 
obrócony będzie na iuternat im. iw. Josafata 
Kunoewieza, ufundowany ze składek, zbie­
ranych przez kn. kardynała od jubileuszu 
300 letniego nnii brzeskiej. Internet prze­
znaczony bidzie dla ubogiej pęłodziaiy szkół 
niższych.

K om itet złsżeny % osłonków rady
miejskiej, wziął sobie za zadani# doprowa­
dzić do porozumienia między istniejącymi już 
we Lwowie komitetami, obmyślającymi kan- 
dydatśw na komisarzy ssacunkowyeh podatku 
osobisto-dochodowego tak, aby można było

ułożyś wspólną listę i przaprowadzió wybory 
pomyślniej niż do komisyi podatku zarobko­
wego. Kontrybuentów, obowiązanych do po­
datku osobiste-doebodowigo jest we Lwowie 
w pierwszej klasie okeło 400, w drugiej •- 
koło 800, a w trzeciej najniżej otaksowanej 
•kołs 10.000.

Dla omówionia sprawy wyboru komisa­
rzy szacunkowych podatku osobisto-dochodo- 
wego odbędzie się w sobotę, witetorem o 
godzinie 5 popołudniu konfereneya delegatów 
rady miejskiej. Tego samego dnia o godzi­
nie 6 wieczorem odbędzie się ksnfertncya 
mężów zaufania rozmaitych zawodów, jak 
lekarzy, adwo'atów, inżynierów, efer banko- 
wyeh, dziennikarzy i handlowców — celem 
zastanowienia się nad tą sprawą. Wybory 
same odbędą się — jak wiadomo — dnia 
28 bm. a to w trzech kiłach wyborczych, 
ułożonych wedle wysokośoi opłacanego po 
datku. Każde kołs wybiera po czterech 
cif nków komizyi i czeorech zastępców.

K lin ik a  p o ło ż n ice *  na uniwersytecie 
lwowskim nie ma dotąd przełożonego pro­
fesora i nio może byś z tego powodu o- 
twartą. Na przełożonego senat akademicki 
przedłożył ministerstwu oświaty następujące 
terno de wyboru i zatwiordzenia: Na pier- 
wszsm miejscu zaproponswał senat profeso­
rów: Święoickisgo z Poznania i Marsa z 
Krakowa, na drugiam prof. Neugebauera 
z Warzzawy, a na trzeciem miejscu prof 
Roantra z Krakowa, który jako najmłodszy 
wiekiem i doświadczeniem ma najmniej sżans 
do nominaci.

P e łn em  w zruszeń było posiedzenie 
trybunału lwowskiego karnego w piątek 
przed południem. Toczyła się w dalszym 
eiągu rozprawa przeciw inżynierowi Rawskie­
mu oskarżonemu o oszustwo i szalbiercze 
bankructwo. Najpierw tedy po przesłucha­
niu jednego ze świadków, «d którego miał 
wyłudzić Rawsei 500 zł- na kaucję służbo­
wą odstąpił prokurator od oskarżenia o o 
•zuatwo. Świadek przesłuohany zeznał mia 
nowicie, że kaucyę mu Rawaki zwrócił, a 
zresztą nigdy nie łudził nikogo jakoby już 
miał gotową fabrykę wełny drzewnej, lecz 
zawsze mówił tylko o przyszłej fabryce.

Już ten sam epizod w połączeniu z dośś 
korzystnymi dla podsądnego zeznaniami in 
nych świadków uapoaobił życzliwie dla nie­
go sędziów. Nastąpiła jeazeze daleko bardziej 
wzrusząjąoa ebwila, gdy matka oskarżonego 
pod przysięgą słuchana p. Marya Rawska 
drżącym, od wzruszania głostm zeziała, ze 
jej ayi cierpi na epilepayę. Dostaje bardzo 
silnych ataków, po których bywa zupełnie 
a aii wyczerpany i tak oałabicny, że prawie 
pamięci jest ptzbawiony. Sędzia ohcąc się 
dowiedzieć, ezy epilepsja owa jest dziedii 
ezną, zapytał p. Rawskiej czy miała więcej 
dzieci, a na to ze wzruszeniem odpowiedzia­
ła źwiadoząca, że miała jeszcze jednego sy­
na, urzędnika pooztowego, ale tego straciła 
przed ośmiu laty. Zastrzelił się z powodu 
wielu przykrości, jakich w kary erze iwej 
doznawał i wekutek wynikłego stąd rozdra­
żnienia.

Gdy przesłuchanie jej miało się ku koń­
cowi, podeszła p. Rawska do stołu prezy- 
dyalnego, uklękła na stopniach, prowadzą- 
eyoh de njego, wżuiosfa ręce i oozy w górę 
i zaozęłe prosić sędzi, aby jej syna nie za­
bierał,* leez go uwolnił. Sześćdziesięcioletnia 
staruszka była widać do tego stopnia wzru­
szoną, że nie wiedziała ani gdzie się znaj­
duje, ani kogo presi.

Przewodniczący trybunału wywiódł ją 
■ tego bffda, bo na wylew jej macierzyń­
skiej trwogi odpadł: „Pjoszę dąć pokój i 
wyjść, bo inaczej każę panią wyprowadzić".

Obrońaa oskarżonego postawi? był je­
szoze przedtem żądanie, aby sąd przesłu­
chał trzech lekarzy lwowskich d rów Prusa, 
Piseka i Jandę i strażników więziennych, 
aby stwierdzić, że pedsądny Rawaki cierpi 
aa eilną epilapsyę i nie jest człowiekiem 
normalnym.

Kiedy przeto przesłucham później świad 
kowie stwierdzili chorobę Rawskiego nie- 
zbieie, sam prokurator postawił wniosek, 
sby Rawskiego oddać psyehiatrom do zba 
dania, a trybunał z tym wnioskiem się zgo­
dził, odraczając rozprawę aż do chwili, gdy 
wynik badania będzie znaay.

R e k o le k c je  d la  pań urządzone sta­
raniem towarzystwa św. Salom.i odbędą się 
Jak co roku w koćcielo żw. Mikołaja. Roz­
poczną aię as a 28 marca wstępna nauka o 
god*. 5 popeładniu, w następnych trzeeh 
dniach mcze iw. i pierwsza nauka o 9 
z rana a druga f»  południu o 5. Udsitlać 
jc  będzie nejłaskawiej znakomity kazntdzie- 
ja  ks. kaaoaik Theodorowięz. Tf rekolek­
cjach m< gą brać udział nietylko panie z 
towanyctwa św. Salomei, sic i wszystkie 
dobitj weli, które zechcą wspólnie cdbyć 
wspólnie ćwiczenia duchowne.

Kwesta. Piszą nam z miasta: Niewiem, 
eay W e  jaiasto, aie przynajmniej mieszkań­
cy Śykatnąkiej p.ljey już po raz trzeoi w e 
statnim tygodniu musieli znosić kwestę wiel­
kanocną Czy to się stało wskutek nieporo- 
aumiania, czy też kteś z niepowołanych pod 
jął aię taj misji na własną rękę, w każdym 
razie zą wiele *ię wymaga, gdy aię liczy na 
potrójną sfiaruelć mieszkańców. Byłby już 
zrosztą czaa znjeó.ć pitwłaóoiwy zwyczaj 
kweaty, nohronió kwestujących od przykrej 
misji a mieszkańców miast? od kojizyj, pa 
jaką zazwyczaj są narażani, gdy obce osoby 
pojawiają się najnieapodziawaniej i często w 
nąjnieodpowiedniajszej porze. By ofiarność 
stała aię skut ezną i ogólną, należy ją unormo- 
wąó i powołań wszystkich mieszkańców mia­
sta do Jt#j koniecznej akcyi na rzeoz ube- 
gieh. Przymfisejry pobór pe 10 centów od 
każdego głównego Jokaiora wraz z czynszem 
mieaięcznym pobierany, stworzyłby fandusz 
a którego ubodzy miećby mogli stały przy­
tułek i opiekę społeczeństwa nad sobą.

W ob ron ie  rębaczy . Onegdaj rębacze 
lwowscy, doprowadzani do ostatecznego żalu 
konkureneyą jaką im czynią więźaiowie, 
najmujący aię z- tańczę pieniądze di rąba­
nia drzewa, udali się — jak wiadomo — 
tłumnie pod gmach namiestnictwa i wysłali 
deputaeyę 4° najwjższej władzy pańs.wowej 
w kraju z prośbą f) zaradzenie złemu, które 
leh gnitcie, Dostali od yiceprezyd nta Li­
dia — jak równkż wiadiań) — odpowiedź

odmowną i szorstką, poezem rozeszli aię w 
spokoju do domów.

Sprawę rębaczy uznał za d(ść ważną 
ogół robotników lwowskich i postanowił za­
stanowić aię, w jakiby sposób najskuteczniej 
można pomóe uciśnionym. Wczoraj na czwar- 
tkewem zebraniu towarzystwa katolickich ro­
botników „Jedność* skonstatowano, że kiedy 
najwyższa władza państwowa w kraju sama 
przyznała się, iż nie jest kompetentną do 
jakichkolwiek zarządzeń w powyższej spra­
wie, należy się zwrócić o pomoc do
władz wyższych. Uchwalono tedy wnieść
prośbę wprost do korony to jest wy­
słać telegram do ceaarza z gorącą pro
sbą o polecenie miniaterstwu sprawiedli­
wości, aby zabronił więźniom wychodzić 
partyami de miasta na robotę i odbierać 
ohleb uczciwym obywatelom.

Telegram ten wysłano dziś w piątek
w imieniu towarzystwa „Jedności1*.

U sIłow »u « sa m o b ó js tw o . W czwar­
tek o godzinie 7 wieczorem zawezwano po 
gotowie stacyi ratunkowej do przytuliska 
braci Albertów, gdzie niejaki Kar 1 Orlików 
ski, czeladnik stolarski, wypił w zamiarze 
samobójczym znaczną ilość kwasu solnego 
Po udzieleniu mu natychmiastowej pomocy,
odwieziono młodego desperata do szpitala 
powszeohnego. Powodem targnięcia się na 
własne żyoie b ł  brak zatrudnienia i ni

Bohater k i term in ator. Na stacyę 
ratunkową zgłoaił się w czwartek popołudniu 
terminator blacharski Józef Marko, którego 
w czasie bójki pchnął nożem w lewy bok 
jakiś jego koleżka. Rannego opatrzono, bo 
haterskiego zaś adwersarza jego zamknięto 
do „kozy*.

K a u c ja  firm y G rocd lów . Moiej wię­
cej przed dwoma laty podjął ktoś z głównej 
kasy dyrekcyi kolei państwowych we Lwo 
wie, na podstawie sfałszowanego kwitu de­
pozytowego kaucyę 6000 zł. złożoną przez 
firmę Groedlów z Demni Wyżnej Podejrzenie 
padło wów ozbs  na dwóch urzędników kole 
jowych Baudisza i Yogolfaengera, których 
więziono niewinnie przez kilka miesięcy. Na 
rozprawie przed lwowskim sądem przysię 
głych udowodnili obaj urzędnicy swoją nie 
winność, poezem zostali jednogłośnie uwol­
nieni. Po tym wyroku dyrekeya kolei, 
choąe przecież wpaść na ólad sprawcy oszu­
stwa, wdrożyła przeciwko obu uwolnionym 
urzędnikom śledztwo dysoyplinarne i prze­
słuchała cały szereg urzędników, którzy z 
tą sprawą chociażby w najdalszym pozosta- 
wati stosunku.

W trakcie tych przesłuchań padło po­
dejrzenie na urzędnika kolejowego, zajętego 
na stacyi w Skolem, Goldberga, który 
przedtem był zajęty u firmy Braci Groedlów 
i z tego powodu był obznajom:ony z całą 
wewnętrzną manipulacją tej firmy. Podej­
rzenie to wzmacnia fakt, iż żona Goldberga 
będąc pocztmistrzynią w Skolem, mogła mu 
być pemocną w ewentualnem popełnieniu 
oszustwa. Dyrekoya kolejowa odstąpiła całą 
sprawę sądowi, sędzia zaś śledczy nabra­
wszy przekonania o w:nie Goldberga kazał 
go aresztować.

F u n dacya  E dw arda L ew lósk itg a . 
Emerytowany podpułkownik E, Lewiński po 
zostawił fundację, przeznaczoną dla zuboża­
łych włościan. W roku bieżącym zapomogi 
z tej fundacji przeznaczył wydział krajowy 
dla włościan z powiatu jaworowskiego. We 
dla przepisów fundacyjnych zapomoga nie 
może byó niższą od 50 zł. a nie przenoaić 
150 zł. W bieiąoym roku procenty funda­
cyjne dały 1350 zł. dochodu i z tego dostał 
joden włościanin 100 zł. 25 zaś innych ka- 
idy z innej wsi powiatu jaworskiego po 50 
sł. Fundaoya istnieje już od r. 1888, a wy 
dział krajowy naprzemian wybiera pewiat za 
ehodni i wschodni. Minionego roku wybrał 
nowotarski, bitżąoego zaś jaworowski.

B r o d ź ś a  lrh a  h a ild lo w a  przeznaczy­
ła z okazyi jubileuszu cesarskiego ) 0.000 
złr. na wspieranie drobnego przemysłu i 
handlu.

Z p od  K ulikow a piszą nam : Uchwa­
lone wprawdzie świeżo nową ustawę drogo­
wą, która dzitli drogi gminne na dwje ka- 
tegorye: jednyoh, zarządzony oh przez powia­
ty, względnie Wydział kraiowy i drugich, 
zarządzanych przez gminy i właśoicieli ob­
szarów dworskich ale wskutek tej ustawy 
jeszeze aię same drogi nie polepszyły. A 
zresztą kto wie, może się wskutek niaj po­
prawią ta i i  e drogi jak np. prymitywna i za 
niedbana droga, prowadząca z Kulikowa ku 
Jarjczowowi. Może jej nie pozostawią nadal 
w takiem zaniedbaniu i opuszczeniu jak do- 
tychozas i może kto kiedy uwzględui, że łą- 
ezy ona trzy powiaty ze sobą lwowski, ka- 
mionecki i żółkiewski. Już choćby z tego 
tylko powodu powinna być w lepazym 
stanie.

A jaki jest jej stan, to może tyłka ten 
osądzić, który smusiony jechać do Kamion­
ki, dajmy na to w czasie roztopów wioien 
nych dojedzie do „Obydry* wioski graniczą 
cej z gościńcem kamioneekim. Ktoby chciał 
naprawdę „osąazić* tj. samemu aię przeje­
chać, ten fatalnie na tem wyjdzie. Kości je­
go i eały cielesny zlepek nieszczęśliwca za­
pamięta tę drogę na długt.

Gdy inne powiaty, dalsze od miast g łó­
wnych, mają w«ale nie złe drogi, jak na- 
przykład tarnowski, droga jaryezowska w i­
docznie dla sprawdzenia starego przysłowia, 
że „obok wielkiego ołtarza naiozęściej naj­
większe zaniedl:)ani,B j łdnem słowem
okropną, pomimo, że łącząc trzy powiaty ze 
sobą, jeat nadzwyczaj ruchliwą arteryą ko­
munikacyjną dla handlu dowozu i wywozu, 
szczególnie w stronę Kamionki, jako w atro 
nę, któraj niestety nie przerywa dotychczas 
tor kolejowy.

Zaniedbanie istnieje mimo że łatwo by 
łoby je usunąć, gdyby dobre chęci naszego 
wydziału powiatowego i chęci właścioieli 
ziemskioh mieszkających w tych okolieach — 
zechoiał i Wydział krajowy poprzeć który 
pomime usiluych starań naszego powiatu 
traktuje tę sprawę po maooszemu i odwle 
ka ją  zawsze w nieskończoność.

P oża r. Z Rrdzieehowa piszą: W dniu 
14 b. m. wszczął się pożar we wsi Petew- 
czyce i zniszczył 66 zabudowań gospodar­
skich, z ty oh 10 do 15 nieubezpieczon oh, 
reszta była ubezpieczoną, ale ziaruo, nasien­
ne i odzież, która także poszła z dymem nie

była nigdzie ubezpieczoną. Pogorzelcy pozo­
stali bez kawałka chleba, bo to co zaoazezę- 
dzili przez jesień i zimę aby na przednó­
wek nie cierpieć głodu, to zniszczył iu- te­
raz ogień,. Przyczyną pożaru był brak dozo­
ru nad rnałemi dziećmi, które i awiąc się 
zapałkami, wyrzucali je zapalono przez 
otwarte okno na zaghtę ze słomy.

Żandarm  socya llstą . Do notatk pod 
tym tytułem powtórzon j przez naa przed 
kilku dniami za Przeglądem  lwowskim, 
dodaje to pismo obecnie następujące wyja­
śnienie: Hrabiostwo Tarnowscy, aby nlżyć 
nędzy, jaka zapanowała w niektórych wsiach 
do dóbr dzikowskich uaieźących, polecili je ­
szcze przed Bożem Narodzeniem wydawać 
obiady ludziom najbiedniejszym: we wsi
Dęby porcji 80, w Rozulmie porcji 76, J t -  
4 oh ach 40, w Dzikowie 138, razem porcyi 
334 dziennie; poreya laka zawiera litr ka­
szy dobrze omaszczonej. Podczas os'atnioh 
dni zapust pizybył ua wesele do irozalina 
żandarm i podobno od niego miała wyjóó 
wiadomość, która loiem błyskawicy rozeszła 
się po wsi Rozalinie, że hr. Tar; owski i 
hr. Badeni dostali od cesarza każdy po mi- 
liouie reńskich z dodatkiem, że hrabia nie 
raz na dzień, aie trzy razy, nietylko kaszę 
ale i mięso potrzebującym tego rozdawać 
powiuien. Pogłoska ta dotarła i do zarządu 
dóbr dzikowskich, nikt jednak na nią nie 
zwracał uwagi i jak zaczęto wydaw ć obia­
dy, tak do tej chwili codziennie je rozdzie­
lają. Zupełną zaś je t nieprawdą, jako by 
hrabina Tarnówek. zaskarżyła żandarma, 
który zapewne był podpity, gdy takie ba­
śnie chłopom opowiadał.

Z e  Stanisław ow a piszą nam : Naeze 
miasto przedowszyatkiem ałynn« jest z tego, 
że stosunkowo posiada najwięcej baubów ze 
wszystkich miast galicyjskich. Takich przed­
siębiorstw, bardzo mało różniących się po • 
między sobą mamy w Stanisławowie dzie­
więtnaście czyli, że na 1178 mieszkańców 
przypada jedno stowarzyszenie finansowe. Z 
togo nie wynika, aby Stanisławów cieszył 
się lepszymi od innych lub nawet dobrymi 
8„ sunkami kredytowymi. Tak nie jest. Cały 
rozwój stanisławowskich banków p lega na 
mnożaniu się drobnych stowarzyszeń żydow­
skich, które pracują obcym kapitałem i po­
bierają wszystkie bez wyjątku wyżej niż 
8 % , a są między uiemi i takie, które na­
wet do yć otwareie uprawiają liohwę. Zna­
ne zajśoie z oficerami będzie miało dla nich 
niemiłe skutki. Władza wojskowa ostro się 
zabrała do sprawy Przemysł stanisławow­
ski mimo wcale korzystnych warunków oto­
czenia leniw© eię rozwija. Nie możemy się 
np. zdobyć na browar, czy tc w mieście, 
ezy w okolicy, któryby wyrabiał dobre pi­
wo i konkurował % zamiejseowem. Tymcza­
sem piwo lwowskie zaobywa sobie u nas 
coraz lepszą markę i popyt na nie w mieś­
cie coraz bardziej się zwiększa. Transporty 
piwa lwowskiego ragują fabrykaty zagrani­
czne niemieckie z czego się tylko cieszyć 
można. Teatr iui. hr Fredry nie bardzo 
wesołe prowadzi życie, choć doprawdy ucz­
ciwie i pożytecznie pracuje. Wskutek złego 
powodzenia materyaluego, person: 1 zrnniej- 
siył się bardzo, co naturalnie na szkodę 
przedstawieniom wychodzi. Obecnie po utrzy­
maniu subwencyi sejmowej dyrektor jego p. 
Anioniewski praw&opoaobnie silnie] zorgani­
zuje towarzystwo i będzie lepiej.

A d m in is t ra to re m  k sięstw a  lo w ic -  
klago, dóbr oarskich w Królestwie Pol- 
skiem, którym był do niedawna margrabia 
Wielopolski, został zamianowany jenerał 
major Iwanow prezes dyrekcyi teatrów rzą­
dowych warszawskich.

S trajk  karlsbadzkich robotników kole- 
jowyeh, który wy bu hł onegdaj, wczoraj już 
aię zakończył, ponieważ przedsiębiorcy zgo­
dzili się na wyższą płacę.

D om  św. Jan a  I P aw ła , w Rzymie 
obok Kolizeum istniej j w zaułku, prowa­
dzącym ku kościołowi S. Stefano Rotondo, 
który jest tytułem kard. Sembratowicza, stary 
kościół, sięgający wieków średaich, poświę­
cony śś. Janowi i Pawłowi, męczennikom 
z czasów Juliana Apostaty i dowódcom jegs 
straży, W tem miejscu, gdzie dziś stoi koś- 
oiół z bardzo piękną wieżą romańską, był 
niegdyś dom obn męozeuników, którzy z o ­
stali ścięci. W świątyni pokazują jeszcze 
miejsc*1, opatrzone płytą i napisem, gdzis 
ponieśli śmierć męczeńską. Do kościoła i 
przyległego klasztoru pasyonistów małe kto 
zagląda, ale przed kilku dniami cudzoziem­
cy cisnęli się tam tak, źo powozy i dorożki 
zapełniły plae przed kościołem. Pizyczyną 
tego było oświetlenie podziemi kościoła, 
gdzie w czasie ostatnich kilku miesięcy pre- 
wadzono roboty wykopaliskowe, aby edało- 
nić pokoje z pierwszych wieków obrześeijań 
stwa, ns jakie natrafiono. Wedle jednych, 
odkryte zabytki mieszkań należałyby do do­
mu rodziny św. Jana i Pawła, wedle in­
nych stanowiłyby ezęść pałacu czy willi, ja ­
ką sebie cesarz Kommodus wybudował koło 
Kolizeum i połączyi ją  podziemnym kruż­
gankiem z cyrkiem, aDj móc wygodnia 
uczęszczać n i widowiaka gladyatorów. Zwie­
dzanie tyoh podziemi, nit jest w,godne. 
Sehsdzi się z zewnątrz kościoła po schodkach 
do piwnic czy podziemi, gdzie w słabem e- 
swietleniu pokoi, przypominających katakum­
by, oglądać można resztki urządzeń rzym­
skich. Tłoezno też i duszno było w tych 
podziemiaoh w dniu ich otwarcia. W nie­
których z dawnych komnat (nad któremi 
stanął kościół) widoczne są jeszcze mozaiki 
posadzek Kamiennyoh, jeden z pokojów za-* 
ohował piękne freaki pogańskie na śoianaoh, 
przypominające Pompeję zszedłszy zaś jesz­
cze po jednych schodkach na dół, eglądaó 
mogli zwiedzająoy w świetle świec steary­
nowych urządzenie domowej łaźni parowej, 
takiej, jaką była w użyciu n Rzymian, a 
więo basen marmnrowy półkolisty na gorą­
cą wodę, wielką miskę z gliny do obmy­
wania się w zimnej wodzie, rury prowadzą­
ce parę i wodę i t. d. Bardzo słabe oświe­
tlenie nie pozwala naleźyoie rozpatrzeć się 
w tyoh starożytnościach.

Z ło w ró żb n e  g ła z y . Wyjątkewo sucha 
i łagodna zima tegeroczna jest przyczyną, iż 
poziom wód w niektórych rzekach europej­
skich obniżył eię bardzo znacznie, Pod Sza- 
fuzą w łożysku Renu ukazały się nawet 
spod wody słynne głazy na których, ilekroś

Maryan Gustowicz i Sp. Główny układ kół {rowerów), przyborów  i części układowych z piertrszo- 
rżądnych fa bryk  angielskich, niemieckich i amerykańskich
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pamiątkowe. Takież głazy istnisjn w łoży­
sku Łaby ptd Dreznem, noszą zaś sazwą 
„głazów głodowyohu ukazanie się i#h bs- 
wiem ma byó zwiastusem wieikiok klęsk 
żywiołowych. Na głazach w Łabie widnieje 
napis : „Płakać będziecie, ilekroć maie zo­
baczycie. *

E p ilo g  po jedyn ku  Cayalottłi go.
Jak telegrafują z Flon-ncyi d. 18 bm. syn 
kwestora tamtejszego uniwersytetu, dwudzie­
stoletni student, zu.ki z domu rodzicielskie­
go, pozostawiając list. w którym pisze, że 
zamorduje posła Macoolę, który zabił w po 
jeiynku Caralottiego, a następnie popełni sa­
mobójstwo. Ojciec desferata, Gentile, rozesłał 
rozpaczliwe telegramy do większych miast z 
prośbą o szukanie i ratowanie mu syna.

W yścig  a u tom ob ilów  odbywał się w 
d. 8 i 9 bm. ponrędzy Marsylią a Niceą, 
na przestrzeni 230 kilometrów. kutki.m 
niepogody wzięły w m a udział tylko 83 
aamojazdy powozy i l i  samejazdów trójko­
łowców. Najlepszymi okazały się powozy, 
poruszane motorem o sua sześciu kom pa- 
rowyeh. Przestrzeń pomiędzy Marsylią i 
Hyóres, 35 kilom, odbyły w godzinę. Od 
Hyóres do Nicei średnia szybkość wyniosła 
22ł/„ kilom, ra godzinę, gdyż skutkiem 
deszczów, drega była uoiążliwą. Zwyeięzea, 
Charonn, przebył całą przestrzeń od M rsylii 
de Nieei w 9 godzin i 5 minut. Pociąg 
pocztowy odbywa ją w 6 godzin. Powóz p. 
Charron zbudowany jest z aluminium i ma 
motor o sile 6 koni parowyoh. Najszybszy 
kołowiec z motorem dla odbycia tej prze­
strzeni zużył 11 godzin i 43 minuty.

Zm nrll. Ksawery Konopka, prezes to 
warzystwa opieki nad weteranami z r. 1881, 
ezłowiek otaczany powszechnym szacunkiem 
dla gorącego patryetyzmu i szlachetnego ser­
ca, w Krakowie 17 bm. w 70 r. życia.

Iiepcrtoar teatralny.
W sobotę popołudniu dla młodzieży szkol­

nej o gedż. w pół do 4 „Przeor Paulinów" 
czyli „Obrona Częstochowy" obraz historyczny 
w 5 aktach Juliusza MSrsa, wieczorem o 
godż. w pół do 8 „Aida" wielka opera w 5 
aktach Verdiego Występ M iry  Heller, Tere­
sy Arklowej, Władysława Florjańskiego, Ga­
bryela Górskiego i Juliana Jnomiua,

K alendarz. Dziś dnia 19 marca: Jó­
zefa Obi. NPM. —  Jutro dnia 20 marca: 
Joachima i Klaadyi.

Wschód słońca o g. 6 min. 13, zachód 
• g. 6 min. 08.

Posiedzenie rady miejskiej.
L w ów  d. 18 maroa. 

(Bok 1848 — Szkoły siedmioklasowe. — 
Przeniesienie więzień poza rogatki.)

Dr. Małachowski ua wozoraj szem 
posiedzeniu przypom niał radzie m iej­
skiej, iż jakkolw iek  walki, toczone 
przed pół w iekiem , nie w ydały spo- 
dziewanyoh rezu ltatów , to jednak  
wszezęte by ły  pod w zniosłem  hasłem 
w olności, rów nośoi i braterstwa naro­
dów i stanów. Lw ów  brał w ów cze­
snych walkach niem ały udział. Po 
proklam acyi we L w ow ie  w dniu 18 
maroa 1848 sw obód konstytucyjnych  i 
amnestyi zajęli się w ybitni patryooi, do 
któryoh należał także br. F. Ziem iał- 
kow ski i dr. F. Smolka redakoyą a- 
dresu do tronu, który nazajutrz tj. 19 
maroa sp eszyła podpisyw ać do redak- 
oyi Mód Paryskich cała ludność lw ow ­
ska. Adres ten zaw ierał postulaty kraju 
tj. zniesienie pańszozyzny zaprowa 
dzenie język a  polskiego w szkołach i 
urzeda h i inne żądania, zm ierzające 
do zap wnienia autonom ii krajowej. 
Lw ów  był jedynem  wówczas miastem, 
które w yraźnie sform ułow ało żądania 
ludu.

w ted , gdy  je s t  jeszoze  dzieckiem  i 
k iedy nie ma m ow y o w ykształceniu 
je g o , je n o  o jak iohś elem entarnych o- 
gólnyoh wiadom ościach.

Następnie p. Soleski w dwukrot- 
nem  przem ówieniu dem agał się, aby 
w jednej ze szkół- co  do których jest 
propozyoya zm iany na siedm ioklasowe, 
ostatni, siódm y rok na ki był zabar­
w iony m ocniej w iadom ościam i potrzeb­
nym i rzem ieślnikow i, a w drugiej 
kupcow i.

P. Soleski spotkał się z krytyką 
tak dyrektora Baranowskiego ja k  i 
ostrą odpow iedzią  dra Piętaka. Dr. 
Piętak przypom niał, iż wnioski zmiauy 
dwóob szkół lw ow skich sześcioklaso- 
wyeh na siedm ioklasow e pojaw iły  się 
w radzie m iejskiej ju ż  w lutym  roku 
m in ionego na żądań e rady szkolnej 
krajow ej, a żądanie to w ypływ ało  z 
przepisów ustawy szkolnej, obow iązu ­
ją ce j i na razie n iepodobnej do u ch y­
lenia. Przed rokiem  w ystąpił p. S o­
leski przeoiw  ow ym  w nioskom  w ra 
dzie m iejskiej z opozyoyą, żądając ja ­
kichś zmian w planie nauk szkół 
siedm ioklasow ych. Mimo że takiej 
zm ianie sprzroiw iała się ustawa, k tó ­
ra przepisu je z  góry  plan nauk, rada 
m iejska poszła za zdaniem p. S oleckie­
go i zm ianę dw óch  szkół lw ow skich 
aześoioklasowych na siedm ioklasowe 
odw lokła  aż do rozpatrzenia sprawy.

R ozpatrzenie to  spraw y zaczęło 
się od  tego, że rada szkolna krajow a 
zapow iedziała, iż na żadną zm ianę 
planu nauk się nie zgodzi, bo jest o- 
bow iązaną trzym ać się przepisów  u 
stawy.

Mimo to zw ołano ankietę m iejską 
która miała plan nauk zbadać i ankie 
ta ta doszła do przekonania, iż potrze­
by jak ie jkolw iek  zm iany w ustawo 
w ym  planie nie w idzi. W ówczas zw ró­
cono się do p. Soleskiego z żądań em, 
aby pow iedział, ozego sobie w łaściw ie 
iy o zy .

P. Soleski w ystąpił z projektem, 
aby siedm ioklasowe szkoły ludowe 
lw ow skie b y ły  przez pierw szych szesć 
klas w szystkie jednakie, a tylko na 
ostatnim  roku, tj. w  siódm ej klasie, 
aby jed n e  b y ły  n ieco rzem ieślnicze, a 
drugie nieco handlowe. Zw ażyw szy, 
że taki podział nie m ógłby przynieść 
istotny oh korzyśoi, bo przeoież ‘ hło- 
pieo w takiej szkole nie miał otrzy­
m ywać wykształcenia potrzebnego ozy 
to rzem ieślnikow i czy  też kupcowi, 
jen o miał dostawać w iadom ości o g ó l­
ne, elementarne, które dla rzem ieślni­
ka, kupca i każdego innego ozłowieKa 
są jednakie, zw ażyw szy dalej, że dla 
tak m inim alnej i teoretycznej jed y  
m e różn icy  m iędzy ostatniemi klasa­
mi szkół siedm ioklasowych ludow ych, 
absolutnie nie w artoby było  nie w y­
pełniać przepisów  istniejąoej ustawy, 
toczyć w ojnę z władzami szkolnym i, 
podejm ow ać olbrzym i trud zm iany 
ju ż  uohwalonej ustawy, a tym czasem  
w strzym ać organizaoyę szkół siedm io­
klasowych, które są dla miasta potrze­
bne — sek: ya piąta rady m iejskiej nie 
zgodziła  się z żądaniem p. Soleskiego.

Dzięki beztreśoiwej opozyoy i p. 
Soleskiego, sprawa zm iany sześoiokla- 
sowyoh szkół im. św. Anny i im Mic­
kiew icza odw lokła  się na oaly rok bez 
żadnego rezultatu.

Zabierał jeszcze  g łcs  p. Ihnatowioz, 
aby ośw iadozyó się za wnioskam i dr. 
Piętaka i p. Drezlera, który przychy­
lał się do zapatryw ań p. Soleckiego.

Rada w rezultacie uchwaliła wnioski 
dr. Piętaka, jednom yśln ie odrzucając 
wszystkie poprawki p. Soleskiego.

Dalej na wniosek p. Dnlęby uchwa­
liła rada w sprawie przeniesienia w ię­
zień lw ow skich  po za granioe miasta,Pamiętając o tem w szystkiem  L w ów  I BleD iwowsKion po za gram 

.in ie n  odczuw ać dla tvnh m ężów  *awrzeó z rządem  kontrakt na następow inien odczuw ać dla tyoh m ężów  
co d zń la łi przed pół w iekiem  i reda­
gow ali pam iętny adres do tronu 
—  u zuoia w dzięozności, czc i i m iło 
śoi. Dr. M ałachowski upraszał tedy o 
upow ażnienie, aby m ógł br. Ziem iał- 
k ow s/iem u  i drowi Sm olce ow e uozu 
cia imi niem  Rady i miasta w y ­
razić.

Rada oklaskami dała prezydentow i 
swemu ow o pozw olenie.

Potem  zaw iadom ił dr. M ałachowski 
radę, iż dziś t. j. w  piątek na posie­
dzeniu sekoyi II i V  rady ma być o- 
statecznie załatw iony n ow y ttatut 
em erytalny, na który z nieoiepliwo- 
ścią czekają urzędnicy m agistratu.

Następnie przedstawił dr. Piętak 
wnioski sekoyi szk o ln e j: aby szkołę 
ludową im. św. Anny i szkołę lu d o­
wą im. M iokiewioza zm ienić od  roku 
zzkolnego 1898/9 na siedm ioklasowe. 
K oszt tej zm iany wyniesie 4.010 złr., 
a rada m iejska rów nocześnie uprasza 
radę szkolną krajową, aby w e Lw o 
w ie m im o kreowania tych  dwóch 
szkół ludow yoh o siedmiu klasaoh, po­
został dla ogółu  dzieoi obow iązbk 
chodzenia tylko przez sześć lat do 
szkoły.

Innym i słow y rada m iejska dom a-

fa się w tym  wniosku, aby tylko te 
zieoi ehodziły do ow yoh szkól śre- 

dniokU sow yoh, któryoh rodzioe tego 
sobie ży czy ć  bę ‘ą, a inne. aby mo 
g ły  i nadal ch odzić ty lko do sześoio- 
klasow yoh szkół.

W nioski te w yw oła ły  szeroką dy 
skusyę. Przedew szystkiem  p. Markie 
w ioz dom agał się, aby siedm ioklasow e 
szkoły  ludowe we Lw ow ie były ty l­
ko przez cztery pierw sze klasy ogó l 
nie kształcącym :, a przez trzy nastę-

Ene klasy, aby by ły  jedn e przem ysło 
rymi, drugie handlow ym i. Dr Piętak 

i dyrektor Baranowski, k tóry  tak ie  w 
rozpraw ie g ł s zabierał, w yjaśnili p. 
M arkiewiczowi, iż żądanie je g o  jest 
n epodobne do spełnienia, gd yż  u*ta- 
yya m ówi, że s z k iły  ludow e, cztero 
klasowe, ozy siedm ioklasowe, ozy inne, 
m a ją  byó w szystkie tylko ogóln ie 
kształoąoym i. A by żąd niu p. M arkie- 
w iozą m ogło  się staó zadość, trzebaby 
w przód zm ienić ustawę. W dodatku 
całą szkołę Siedmioklasową kończy 
ch łopak  w 18 roku życia, to znaozy

pująoyoh ogólnych  zasadaoh: miasto 
odstępuje rządow i bezpłatnie na Bo 
gdanów oe grunt w ubszarze blisko 40 
m orgów  pod warunkiem, że do lat 
ośmiu zostaną więzienia męskie i żeń­
skie przeniesione po za rogatki m iej­
skie.

Na posiedzeniu tajnem , które po­
tem dr. M ałachow ski zarządził, rada, 
jako grono obywateli z aj my wała się 
sprawą wyboru kom isarzy do kom isjj 
podatkow ych.

do rządu, nie będąo rzeozyw iśoie w y ­
borem społeozeństwa. Rewoluoya fran­
cuska otwarła szerokie pole zd o ln o ­
ściom, któryoh rozw ój powstrzym ała 
skarłowaoiała szlachta. Za Napoleona I 
każdy Franouz miał m ożność dojścia 
do w szystkiego własną pracą i zdol­
nościam i. Ludw ik Filip, przeoiwnie, 
starał się UBUwaó wszelką w yższość i 
protegow a; m ierności. Tłum je s t  ciem ­
ny i leniw y. Świat postępuje dzięki 
^arstoe jasnow idzących  zuohwaloów 
Poeci i geniusze rządzą i kierują spo 
łeozeństwem

Podobne poglądy uderzają trafno- 
śoią, po tylokrotnych  apologiaoh m ier- 
nośoi, ale jakaż doktryna kryje się 
pod tym i poglądam i?

P. Izou le t nauoza, że pierwotni lu ­
dzie pozbaw ieni byli m yśli i m owy. 
C złow iek  nie jest strąconym  Bogiem , 
ale udoskonalonem  zw ierzęciem  un a 
nimal arrive, un anthropoide promu 
homme. Człow iek w yprzedził inne 
zw ierzęta, zapom ina sw ych niższych  
braci, zapoznaje ioh. Przeszedł ze sta­
nu zw ierzęcego do ludzkiego dzięki 
stow arzyszeniu i w yradzającej się ze 
stow arzyszenia solidarności, a a tą i też 
w yn  k ły w szelkie dalsze udoskonale­
nia. P. Izou let nie tłum aczy, jakim  
trafom konie i psy nie doścignęły 
ozlow ieka nie stw orzy ły  grodu  i m e 
doznały dobrodziejstw  solidarności. 
Pan Izou let tw ierdzi, że światem  rzą 
dzi energia um ysłowa, a ta znowu 
je ? t  nie w iedzieć jakiem  zbiorow i 
skiem sił, zwanyoh Bugiem N iebo b y ­
ło  zaw sze środkiem zaradozym : „Z a ­
pew nijcie w  grodzie  m iejsce tłum owi, 
a on prędko zapom  i, iż k iedykolw iek  
gon ił za jakiem ś błędnem światełkiem  
na pustyni n ieba". Gród zastępuje du­
szę, solidarnoś zastępuje w szelkie 
dogm aty i przeczuoia. R óżnica  m iędzy 
u rażeniem  i uczuciem  pochodzi z ró ­
żnicy m iędzy ciałem  zw ierzęoem  a 
ciałem  socyalnem . Szozęśoie i nie­
szczęście w aży się pom iędzy radością, 
która je s t  oznaką życia, a cierpieniem , 
które je s t  groźbą śmieroi. M oralność—  
to sztuka jednoczen ia  ludzi, nauka 
w yzw oli społeozeństw a. Era m aszyni- 
zmu jesl przedświtem  zbawienia ludz 
kogoi Materya podbitu stanie się nie- 
wolnioą posłuszną człow iekow i.

Tak w ięc doktryna Izouleta je s t  
m ieszaniną darwinizm u z renanizmem. 
P rofesor znajdzie poparcie w sferach 
rządow ych, bo w alozy przeoiw  dążno­
ściom  niw elująoym  w szystko do je ' 
dnego poziom u. Pom im o to, czu ć w 
tycb teoryaoh ozczośó sofizm atów , o- 
kw ieoonyoh najnow szą frazeolog ją  fi­
lozoficzną.

L a  C l t ó .
O najnowszym  ekonom iście filozofie 

franouskim i je g o  dziele „La oit,ó“ pi 
sze z Paryża p. W. M ick iew icz:

P. Jan Izoulet zajm uje w yjątkow e 
stanow isko w paryskim Collage de 
France. Dzienniki paryskie zarzucają 
mu, że prelekoye jeg o  przypom inają 
burzliwej pam ięd wykłady Mieheleta, 
Quineta i M ickiewicza Znakom itości 
stoliov zaszozyoają profesora swoją 
obecnością, w salonach arystokraty 
oznyoh cieszy się on pewnem  uzna­
niem  i niejedna w ielka pani wertuje 
je g o  spore tomy.

P. Izoulet w ykład sooyalizm  urzę­
dow y. Pow ołanie g o  na katedrę i przed 
miot, przez profesora obrany, są zna­
kiem czasu. P. Izoulet szuka w sooya- 
lizm ie argum entów dla zabezpieczę 
n i l  warstw rządząoyoh przeoiw  sztur­
m ow i proletaryatu. W yobraża sobie, 
że cel ten osiągnie, jeże li udowodni, 
iż rów ność bezw zględna byłaby n ie ­
powetowaną klęską dla ludzkości. 
W College de France rozw ija  zasady, 
w ypow iedziane w  sw ojem  dziele g łó - 
wnem  „L a  Citó*.

W edług autora, gród  jest podstawą 
w szelk iej oyw ilizaoyi. Pierwszeństwu 
w grodzie  należy się przedniejszej 
ozęśoi Hpcłeozeństwa, arystokraoyi, w 
znaczeniu starożytnem , to jest zb io ­
row i najlepszych  obyw ateli. Czuwać 
nad bezpieczeństw em  zw yk łego stróża 
domu należy tak samo, jak  nad bez­
pieczeństwem  np. Pasteura, ale war­
tość tych dwu żyw otów  nie m oże być 
równą. Klęski publiczne poohodzą z 
przewagi fałszyw ej arystokraoyi, to 
je s t  takich warstw, które dostały się

na które mieli wozoraj w yjeobać do 
Budapesztu m inistrow ie au strya ocy , 
jest term in wniesienia przed oba par­
lam enty w państwie pro jek tów  ugodo- 
wyoh.

P raga d. 18 maroa. 
Na posiedzeniu stow arzyszenia n ie­

m ieckiego wioem arszałek czeski L ip - 
pert, om awiając rozporządzenia ję z y ­
kow e Gautsoha, w yraził się o nich, że 
są w ypływ em  dobrej woli, a jakkol 
w iek nie m ogą w zupełności zadow o­
lić Niem ców, to jednak obstrukoya do 
n iczego lepszego nie m oże doprow a­
dzić.

W iedeń  d. 18 maroa.
N. fr. Presse, m ówiąo o wozoraj - 

szej m ow ie Lipperta, w której prze­
bijał się jakby pierw szy brzask zgody 
partam entarnej, zwraca uwagę na ten 
ustęp ow ej m owy, w  którym  Lippert 
przypom niał Niemoom opozyoyonistom , 
że im samym musi zależeć na u trzy­
maniu parlamentaryzmu, bo bez par­
lamentu ni( sposób je s t  m yśleć o znie 
sieniu rozporządzeń językow ych , do 
czego  przecież Niem cy dążą

Grupa prusofilska zapowiada w sw o­
ich org&naoh, że wniesie zaraz na 
pierwszem  posiedzeniu Izb y  poselskiej 
rady państwa oskarżenie gabinetu 
Gautsohowskiego za je g o  rozporządze­
nie język ow e  i prow adzić będzie bez- 
wsględną obstrukoyę.

Radykalni opozyoyoniśoi wysuwają 
też żądanie, aby lex Falkenbayna zo­
stało uznane za niew ażne, a nie jak  
obce prawioa, aby je  pom inąć m iloze- 
niem.

W iedeń d. 18 maroa. 
Obok praskiej m ow y Lipperta po­

jaw iła  się też i druga jaskółka  pogo 
dy parlamentarnej. Reichsteehr m iano­
wicie donosi -  ja k  tw ierdzi — z d o ­
brego źródła, że br. Chlum eoky usilne 
robi starania, aby sk łon ić Niem ców o 
pozyoyonistów  do wstąpienia przez 
jed n ego  ze swoioh do prezydyum .

W edle innego doniesienia z Ksiru, 
wojska angielskie w  Kassali zdobyły 
jedną m iejscow ość zajętą przez mah- 
dzistów .

Wiadomości
telefonowano i telegrafowane.

Sytuacya.

W iedeń  d. 18 maroa. 
K om itet w ykonaw czy prawicy miał 

wozoraj pod przew odnictw em  p. Jawor­
skiego trzygodzinne posiedzenie.

Z  pow odu, że przewodnia ząoy klu 
bu rum uńskiego p. Lupui nie m ógł na 
czas przybyć na posiedzenie, uchw alo­
no w ystosow ać do n iego telegram  z za­
pytaniem , ozy poseł Zarkan pojaw i się 

izbie i ozy chce zageió posiedzenie 
ja k o  prezydent ze starszeństwa. Prseł 
Jaworski zaw iadom ił kom itet, że m e 
ma dotyohozas pewnożoi, ozy lewica 
przyjm ie pozostaw ione do je j  rozp o­
rządzenia krzesło w  prezydyum  izby  
poselskiej. D otychczas nie w idać w tym  
w zględzie skłonności D ecyzya pozo­
stawioną będzie, ja k  się zdaje, po­
szczególnym  klubom niem ieokim , które 
zbierają się w sobotę.

Z tego pow odu nie pow ziął też k o ­
m itet żadnej jeszcze  stanow czej u- 
chw ały, a dyskusya obraoała się tylko 
ok oło  ewentualnośoi od rzucenia przez 
lew icę ofiarow anego je j krzesła. Kwe 
styi osobistej nie poruszano woale 
i dyskutow ano tylko ogó ln ik ow o nad 
kwestyą, st ja k ieg o  klubn w zięty  ma 
b yć w iceprezydent.

Następnie om awiano sprawę le*  
Falkenhayn i uznano zgodnie, że ona 
ja k o  związana z wnioskiem  Jawor­
skiego i w yraźnie w tekście przez 
ten w niosek zawarunkowana, upada 
wraz z upadkiem  tego wniosku, s p o ­
wodowanym  przez konieo sesyi. Mimo 
to zdecydow aną jest prawioa nie c o ­
fać się przed dyskusyą, je że li lewioa 
ją  w yw ołać zechoe, przyozem  prawioa 
w yśw ietli n a le iyoie  całe postępow anie 
obstrukoyi.

P raga d. 18 marca. 
Organ m łodoozechów  w obec p ogło­

sek, że rząd br. Thuna zam ieiza 
zaraz na początku sesyi parlamen­
tarnej w nieść ustawę język ow ą , sta­
now czo żąda, aby posłow ie ozescy 
w żaden sposób nie pozw olili radzie 
państw a załatw iać kw estyi język ow ej, 
gdyż załatw ienie to należy do s e j­
mów.

B erno d. 18 marca. 
Jako kandydata do krzesła drugie­

go  w iceprezydenta Izby poselskiej w y ­
mieniają ozeskie dzienniki dr. Żaczka.

W iedeń d. 18 maroa.
Z posiedzenia klubu antysem itów  

pod przew odnictw em  Luegera w ydano 
wozoraj następu jący kom unikat: 

Chrześo jańsoy socyaliśoi z jed n ocze ­
ni postanow ili iśó razem z innem i nie- 
m ieokimi stronnictwam i w kwestyaoh 
narodow ych

Co do ugody z Węgrami, ch rześci­
jańscy sooyaliśoi zjednoczen i postana­
wiają trzym ać się zasady, że zgodzić 
się m ożna tylko na spraw iedliwą u go­
dę, a z oałą stanowozośoią zw alczać 
należy ugodę niespraw iedliw ą. *> 

W iedeń  d 18 marca. 
Przedm iotem  narad m inisteryalnyoh,

W iedeń d. 18 maroa.
Pewne grono Polaków, zam ieszka­

łych  w W iedniu, przew ażnie rzem ieśl­
ników, zam ierza urządzić bankiet na 
oześó ks. S tojałow skiego. W tym  w zglę­
dzie udali się oni do posłów  m łodo- 
czeskioh z zaproszeniem  do w zięcia  u- 
działu. Ani jeden  poseł czeski zapro­
szenia nie przyją ł.

B elgrad  d. 18 marca.
Dawno m ianow any posłem  rosy j­

skim Szadowski n ietylko nie przybył 
do Belgradu, ale znow u podał o trzy ­
m iesięczne przedłużenie urlopu. To 
rozm yślne ociąganie się posła uważają 
w kołach dypłom atyeznyob za znak, 
że rząd rosy jsk i nie je s t  zadow olony 
z Serbii.

Tutejsze koła  rządow e dziw ią się 
w iadom ośoiom  rozpuszczanym  w Pe­
tersburgu i gdziein dziej, o przesuw a­
niu i koncentrow aniu w ojska serb ­
skiego, ja k  g d y b y  Serbia do w ojny  

Bułgaryą się gotow ała. W iadom o­
ściom  tym  rząd serbski dosadnie za- 
przeozył ja k o  w ręcz m y ln y m ; zresztą 
armia serbska nie byłaby obeonie w  
stanie prow okow ać Bułgaryę.

P etersburg  d. 18 maroa. 
Prasa rosyjska dom aga się zaboru 

w ysp Szpiobergów , które dotyohozas 
nie są n iczy ją  uznaną własnością i 
ty lko kartografow ie poczęli je  osta­
tniem i czasy znaozyó barwą szw edzko- 
norwegską. W yspy te obejm ują  70.000 
k ilom etrów  kw adratow ych i obfitu ją  
w w ęgiel, grafit, marmur itp., a podo­
bno i w złoto , a nadto są w ybornem  
m iejscem  połow u fok.

B erltn  d. 18 marca. 
Rząd zabron ił radzie m iejskiej ma­

n ifestac ji za rew oluoyą z r. 1848.
B erłiu  d. 18 maroa.

Kom isya budżetow a rajohstagu u- 
ehwaliła w drągiem  ozytaniu kredyt 
marynarski.

P a ry ż  d. 18 marca.
U tw orzył się tu komitet, który ma 

w ybić medal na oześó Zoli.
Ateny d. 18 marca.

Ks. Jerzy uda się z początkiem  
kwietnia rosyjskim  okrętem  w ojennym  
do Petersburga, a stam tąd do reszty 
dw orów  europejskich.

Minister w ojn y  nakazał dow ódcom  
w  Ftiotis, aby konoentrow ali w ojska 
ew ojr w Lamii i na drogach prow a- 
dząoyoh do Derwen Furka w p og o to ­
wiu do poohodu. Rząd uważa przeto 
ustąpienie Turków  z Tesalii za nieda­
lekie.

W aszyngton  d. 18 maroa.
Kom isya m arynarki izb y  reprezen 

tantów uohwaliła jedn ogłośn ie budo­
wę sześoiu łod z i torpedow yoh  i sze­
ściu statków do n iszozenia lod z i tor­
pedow yoh.

M adryt d. 18 maroa.
M inister hiszpańskiej marynarki 

w ydał kom endantow i floty h iszpań­
skiej, znajdująaej się ok o ło  w ysp  ka­
naryjskich telegraficzny rozkaz, a że ­
by zatrzym ał swą flotę na m iej sou i 
zaniechał dalszej p odróży  do Ha­
wany.

Londyn d. 18 marca.
Z Kairu donoszą : Do Berbera na­

deszła w iadom ość, że siły m ahdzistów: 
emira Mahmuda i Osmana D igm y p o ­
suwają się na półn ocn y zaohód od 
Snendi.

Ima ł ^cnoroiozny..
H andel w ie jsk i Od dyrekoyi 

związku handlow ego kółek roln iczych  
i sklepów  w iejskich, u trzym ującego 
skład tow arów  w dem u rady pow iato­
wej lw ow skiej (ul. Pańska 21) o trzy ­
m ujem y odezw ę z prośbą o um ieszoze- 
nie, z której przytaczam y w ażniej­
sze u stępy ;

Od lat szeregu podnoszono w pi- 
smaoh krajow ych, w rozprawaoh sej- 
m ow yoh, reprezentacyaoh pow iato­
w ych, stow arzyszeniach rolm ozyoh  i 
w pokrew nyoh instytueyaoh a w kół­
kach roln iczych  starano się u rzeczy­
w istnić doniosłe dła kraju zadanie, 
t  podniesienia handlu w iejsk iego przez 
óostarozenie ludności w iejskiej i ma­
łom iejsk iej artykułów spożyw czyoh, 
potrzeb  życia  oodziennego, nasion, na­
w ozów , narzędzi roln iczych  i t. p. w 
warunkaoh tak co  do ceny, jak  i ja ­
kości m ożliw ie najprzystępniejszych. 
Usunięcie z drobnego handlu szk od li­
w ego pośredniotwa, a w łaściwie w y ­
zysku, stanow iącego istotną plagę lu ­
dności m ałom iejskiej i w iejsk iej, pla­
gę gorszą  ozęstokroó od lichwy, jest 
na teraz najw ażniejszem  zadaniem 
zw iązku handlow ego kółek roln iczych  
i sklepów w iejskich.

Z głęboką wiarą w poparcie ca łego 
społeczeństwa, a w szczególności in­
s ty tu c ji  krajow yoh i obyw ateli, lud 
miłująoyeh, bez różnicy narodow ości 
podjęliśm y się pracy żm udnej, ob li­
czonej na lata, a wym agająoej trudu, 
w ytrw ałości i oględnego liczenia się 
ze stosunkami i potrzebam i w iejskiej 
ludności.

Nawiązawszy stosunki z pierw szo­
rzędnym i firmami zagranioznem i i 
k rtjow em i w celu sprowadzania tow a­
rów w w iększyoh ilościach i z pierw 
szej ręki, jesteśm y w m ożnośoi dawać 
te tow ary naszym  odbioroom  pod m o­
żliw ie najprzystępniejszym i w arun­
kami.

Dążąe do w zm ożenia się tak szczę­
śliw ie przez kółka roln icze zapocząt­
kow anego handlu w iejsk iego, nie pra­
gniem y woale w ytw orzenia z naszej 
strony n iezdrow ej konkurencyi w ię­
kszym  firm om  handlow ym , uozoiw ie i 
po obyw atelsku prow adzonym , prze 
ci wilie radzi byśm y i będziem y dokła­
dali w szelkich starań, by  z takimi fir 
mami utrzym yw ać stałe stosunki : 
w zajem nie się wspierać w akcyi, skie 
row anej ku poparoiu rozw oju  rodzi­
m ego handlu zdrow ego, opartego na 
rzetelnych podstawach.

Do przeprow adzenia na taką skalę 
zakreślonego planu dźw ignięoia  han­
dlu rodzim ego, potrzeba nieodzow nie 
znacznych funduszów . Zebranie ioh 
nie przedstaw iałoby w ielkiej trudno­
ści, g d y b y  społeozeństw o nasze raz 
ju ż  zechciało zrozum ieć własny inte­
res ekonom iozny i narodow y i gd yby 
kapitałów m oże niezaw sze należyoie 
użytych  w gospodaroe krajow ej, albo 
leżąoyoh w oboych  baukach w mar­
twej lo k a c ji, wreszoie i drobnych o- 
szozędnośoi użyto na w ykonanie za­
dań, przez naszą instytucyę podjętych  
i w ten sposób przyczyn ion o się sku­
tecznie do pow ażnej pracy nad eko- 
nom ioznem  podniesieniem  kraju.

W przekonaniu, że nasze społe­
ozeństw o zeohoe w yrozum ieć nasze 
us łow ania i zabiegi i poprzeć nas 
skutecznie, zwracam y się do szerszej 
publiczności, w  szczególności zaś !o 
duchow ieństw a i oby watel: twa. do re- 
prezentaoyi pow iatow ych i gm innych, 
do instytuoyi finansowyoh oraz do m 
nyoh krajow yoh z a k ła d ó w  i stow arzy­
szeń, tudzież w p ierw szym  rzędzie do 
kółek roln iczych  i w łaścioieli sklepów  
w iejskich, o liczne przystępow anie ta  
człon ków  do naszego stowarzyszenia, 
zapew niając im n ietylko udogodnienia 
w pobieraniu potrzebnych towarów, 
leoz i prawo do udziału w zyskach 
od wplaooayoh funduszów .

Nie w ym agam y ofiar pieniężnych, 
jeno z irow ego pojm ow ania interesu 
handlow ego, opartego na rachunku i 
zaw odow em  kierow niotw ie interesu, 
który należyoie rozw in ięty, oparty na 
kapitale odpow iednio wysokim , musi 
dać procent od w łożonych  udziałów.

Członkiem stowarzyszenia w myśl 
statutu m oże byó każda własnowolua 
osoba, a także osoby prawne, jak gm i­
ny, kółka roln ioze i inne stow arzy­
szenia i m stytuoye, skoro w porozu­
mieniu z dyrekoyą zw iązku podpiszą 
dek larację  przystąplema, zapłacą ty ­
tułem w pisow ego 1 zi. i wniosą przy­
najm niej jed en  udział w kw ocie 25 zł 
Deklarowane udziały m ogą byó uisz­
czone w rataoh stosow nie do każdo­
razow ej um ow y z dyrekoyą.

W szelkioh m form aoyi i wyjaśnień 
udzieli bezzw łooznie w pierw szym  
rzędzie zarząd związku, reprezento­
wany przez dyrekoyę. W pisy na ozłon- 
ków związku oprócz  dyrekoyi we L w o ­
wie p rzy jm uje : bank krajow y, biuro 
w ydziału rady pow iatow ej lw ow skiej, 
bank roln iczy , bank zaliozkow y, za­
rząd g łów n y  tow arzystw a kółek rol- 
n iozyoh, zw iązek tow arzystw  zarebko 
>” 7011 i gospodarozyoh.

51. lat. 101'— do 101-70. Bankn krajowego 4 %  
Iob. w 57 lat. 9S-— do 98-70. Towarz. kredyt, gal 

emsk. 4°/0 (I. emisya) 98-— do 98-70, 4°/0 Io. 
i, 41’/j  lat. 97-40 do 98-10. 4*/0 log. w 56-lataeh 
97-20 do 97-90.

O bligi za 100 zł.: Galie, funduszu propinaoyj. 
nego 4°/0 98-20 do 98-80. Buków, funduszu pro- 
pinaeyjnego 5%  102-75 do — • Kom. banku 
Krajowego 5°/ę w. &. U. em. 102-50 do — •— , 
Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 103"— do — •— 
4'/j°/o — do — - 4 %  obliga -ye kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do 98 20 za 100 nom.

L o s y : Losy miasta Krakowa 26-50 do 28*50 
L oby miasta Stanisławowa — -— do — •— .

M onety. Dukat cesarski 5-62 do 5’’72. Napo- 
leondor 9 48 do 9-óS. Półim peryał 9-46 io  9-56. 
Rubel rosyjski srebrny 120-—  do 1-25-— Rubel 
rosyjski papierowy 1-27-30 do i'28 ‘30. 100 marek 
niemieek'ch 58-60 do 59-— .

Wit deń dnia 18 marca. Przed zam- 
kuięc;t-n wczorajszej giełdy notowano: Al-
piny 152-30, Kredyty węgierskie 381'— , 
Angl..-banki 160 25, Uniorbanki 300 50, 
losy tureckie 58* — , staatsbany 341’— , 
tytoniowe 13 i"— , kolei Ebenthal 259-50, 
Bank dla krajów koronnych 218'75, bank 
związkowy 271 50, Węgierska renta papie­
rowa 99‘40 b redytowe ziemskie 458-— , 
Kredyty 364 25, Rimamurania 247 — , Bu­
bel papierowy 1-27-87.

B erlin  dnia 18 marca. Przed zam- 
kDięeiem wczorajszej giełdy notowano: Kre. 
dyty 229 10, Staatsbany 145* 10, Lombar­
dy 34 25, losy tureckie 116-50.

Budapeszt dnia 18 marca. Przed zam 
knięeiein wczorajszej giełdy notowano : Kre 
dyty węg. 362-80 Węg. pożyozka prem. 
1 6 1 —, Węg. bank kredyt. 380'25, Węg- 
bank eskont. 252 — , Węr. bank hipoteczn. 
263 —, Węg. renta koron. 99 40, Bimamu. 
rania 246 75.

— *  1 *>1 eh d. 18 Maroa. (
Qat:. D iu n ie
5

s fo d ż . 2
elagr.

j yfuiiz. 6 m;nu'. 
...^tiiwanc na giełdzie 

w iedeńskiej: kredyty 368*75 w ęe zakład 
kredytow y 381-— . augiobanki 160'25, 
iondeebaoki 221-75, koleje pań-iswowu 
-341'— . 259*50. akcye tyton i. -
«  138 — , 
57 60

y a  tytoni 
i, osy

. :L 300 50, i-ibla 127-87.
in 15L60, osy ta ro o i ?

I rpfrow towarowych.
Lwów dnia 18 maroa. (Przedruk i u-

rzędowej „Gazety lwowskiej") Pszenica 10-80 
do 11 -30, żyto 7-50 do — , jęczmień browarny
- •25 do 6 -75, jęczmień pastewny 0 — do 0’ —, 
owies 7-— do 7-25 rzepak 11*— do 12" —, groch
6-75 do '<"•—  wyka 5-75 do 6 25, nasienie lniane
— •— do — , nasienie kon opne— •— d o  ,
bób — •— do — , bobik 6-—  do 6-50, hreezka
7-50 do 8 50. koniczyna ezerwona galio. 38 -  do 
4 5 — , szweekka — do — •—, biała — do
— anyż —•— do ku rud za stara 0-—
do 0-— , nowa 6 — do 6 1 0 , chmiel —•—  do

• chmiel nowy na termina od — ' — do
 , spirytus gotowy 17 50 do 18-— , na termi
ua od 16-— do lG'50, Tymotka 16-— do 80.— .
W aranty  do — ■— .

W iedeń  dnia 18 marca.
Notowano pszenicę na maj-czerwiec — -—■ 

do — , pBzenieę na wiosnę 11 90 do 11 93 
żyto na wiosnę 8"79 do 8 78, owies na maj-czer­
wiec 0-— do 0-— . owies na wiosnę 6 90 
do 6 92 kukurudza na lipieo-Bierp. 0 do 0 — 
kukurudza na maj-cierwie i 5 63 d ■ 5-64, rzeoak 
na Bierp -wrześ. — •— do — •— Spirytus koutyn- 
gentowy 1U.00C 1. zaraz do oddania 19 90 
do 20 20.

: z y je o h a li  d o  L w o w a

Dc 18 marca.
{ii-tej Żona. M. br. Błażowski z No 

wosiółek, Wł. Wężyk Rudzki z Podola ro­
syjskiego, A. Zawadzki z Białoboinicy, ks. 
M. Kulczycki z Trośeiańca, Wł. Stoiowski z 
Buczacza B Rozwadowski z Kopytowa, Aut. 
Górecki zo Świerszozowa, Oscarowie Sziiello- 
wie z Firlejówki.

Hotel Europejski. Z. Cieński z Stani­
sławowa, M. Wallisch z Chorośnicy, J. 
Trojan z Komarna, M. Frytowa z Bolecho­
wa, M. Lewaudowski z Reklińca, A. Dy- 
dyński z Słupia, J. Walter z Wiednia, W. 
Tomżyński z Krasiczyna, J. Zarzycki i  Cho- 
tylub.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę red .keya nie odpowiada).

;r :>0i

L w ów , dnia 18. marca 1SS8.
J k ey e  za Błtut-ę: Kolej gal. Karola Ludwika 

od 800 zł. m. k 212-—  do 215- ~. Kolej Lwow- 
Czern.-dasaka po 200 zł. w. a. 301-— do 3u6-— , 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. S79-— do 
389-— . Bankn kredyt, galic. po 200 zł. w. a 
200-— do 210 — . Akoye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. -<00-— do 210-— .

L isty  zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. gal 
4(/0 koronowe 96-50 do 97-20. 5%  z 10% 
prem. 110-10 do 110-80, 4V>% 1°8 w -5® 
100-00 do 100-70. Banku krajowego 4 '/ ,%  los w

Ostrzeżenie.
Mamy zaszczyt podać do wisd omośoi 

P. T. lekarzy, że przy sprowadzaniu lub za 
kupnie wody s e l t e r s k i e j  zawsze na to 
baczyć trzebi, by dos-awano prawdziwy
Król. Seiters (Konigl. Selters)

z zdroju unnetaluogo Nieder-selters, a nie 
jakieś fabiy ' aty lub naśladownictwa. 

Prawdziwa woda Selterska ma tak na 
flaszkach j .k i na bańkach nznaezeaia
Kroi. Selters (Konigl. Selters)

jak uiemruoj jaku dalsze znamię, heraldy­
czny orzeł na e z e r w o n o - n i e b i e s k o  dru­
kowanych winetach.

Prosimy więc przyjaciół prawdziwej
wody
Kroi Selters (Konial. Selter8)
wszelkie naśladownictwa odrzucić, a pudać 
nam łaskawie nazwmka tych kupców którzy 
sprzedują f.-.lsyfikaty pod podobnie brzmiącą 
nazwą, lub naśladownictwa w ogólo, abyśmy 
przeciw nim wdrożyć mogli Bądowe kroki.

Król. zdrój mineralny

Siemens i Ska w Berlinie,

P r a c o w n i a

Sukien damskich i udiorków dziecinnieli
oraz najlepsza metoda

Nauki kroju francuskiego
pod firm ):

M a r y  a W a śn ie w sk a
L w ó w , ul. K o ra  ln ick a  1. 8.

Wsi elkie lecenia gatatwa Jak najpunktualniej. 
Przy gamóiei niach z prourincyt uprasta tif o prtygla- 
nie dobrze ezącego stanika, długości przodu spódnicy 
i objętość tc kłębach. — Dla dzieci 1 wiek, objętość 
to patie i piersiach, długość od wszycia kołnierza przodem „

żądl Ali próbki OAtiryj Ui&ago mona — trinoo.
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KSIĘGARNIA KATOLICKA

on W itt m * m  \
w Krakowie, Rynek 30

otrzym ała na skład głów ny b ar­
dzo zajm ującą broszurę pod tyt.:

0 obowiązkach 
społecznych.

Cena egzem plarza 20 ct., pocztą 
o 3 ct. więcej.

Jaja wylęgowe
od kur włoskich czarnych (Lamota) które 
najwcześniej się niosą to  w piątym m ie­
siącu po wyląsru, największe jaja i najwię­
cej uiosi.ee, 'kilkakrotnie premiowane 12 
sztuk 3 złr. W ysyła Helena Golba w W ią­
zownicy o. p. w miejscu. 2610

I
własnego

chowu
łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., czer­
wone po 26 ot. Benedykt Hertl, właśeieiel 
dóbr, zamek Golltsch przy Gonobitz, Styrya.

DROBNE OUii()8%EVlA p<» I ct- od wyrazu

Br z i t w y  angielskie i z Solingen zni- 
ku „bliźnięta" (pod gw .raucyą) po złr. 

U50, 2 — , 2-50, i 3-— , Paski do brzytew, 
pendzle i ezarki do mydła poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

T EKA.Z najlepsza pora do przerabiania
materaców, co kosztuje tylko 2 złr. (za 

8 poduszki) w specyalcej pracowni ma­
teraców i kołder Józefa Sehustera, Lwów, 
Kopernika 5. Drelichy na pokrycia począ­
wszy od 60 t. za metr.

EKONOM , lat 42, z większych majątkó" 
dobrze polecony, poszukuje posady na 

ordynaryę zaraz. A dres: H. L. A. poste 
restante Brody. 456

MA J A T E K  większych posiadłości w po­
w iecie horodeńskim jest do nabycia 

340 morgów ornego ezam oziem u, bardzo 
debrego, 250 zuoigów lasu, staw zarybio­
ny, 'rży młyny wodne o 7 kamieniach 
fabryka gipsu i  wapna, budynki nowe 
wr najlepszym stanie, dwór piętrowy, sad, 
•gród spacerowy. Majątek oddalony o pół 
■ iii  od drogi szutrowanej, a 5 kw ci.drm - 
■dw ed staeyi kolejowej — zaraz do na­
bywa za 125.000 złr. z inwentarzem lub 
kac iawentarza. Nabywca otrzyma znaczną 
ulgę. Dla kupców na pareelacyę, jest ta-że 
iateres do zawarcia. Bliższych iaformaęyj 
udziela |odwrotna pocztą Zarząd dóbr Ża- 
hokruki poczta Choeimierz. * 4r2

LE K C Y I tańców w domach prywatnych 
pensyonataeh i u siebie, Ormiańska 24, 

udziela Miączyńska. W pisy codziennie. 
Na wiosnę może wyjeehaó do domu pry­
watnego.

PIS A R Z A  R U T YN O W A N E G O  poszu­
kuje kancelarya adwokatów Dr. W . 

Bałabana i Dr. Yogla , ul. Kopernika 7, 
l. piętro

J O M JE 8Z K A M A  większe do wynajęeia 
Sykstuska 44 i Kraszewskiego 7.

i n n n  T U T E K  nieklejonych i klejo- 
JL U U U  nych po złr. 1 i wyżej poi ca fa­
bryka F. Niźałowski Lwów. P izy odbiorze 
5000 sztuk, poczta franco.

ST R A Ż  P O ŻA R N A  ochotnicza Mielecka 
poszukuje kapelmistrza dla kształcenia 

m uzyki, podając zarazem warunki. N»- 
oaelnik A. Dębicki. 442

OS O B A  blisko 30 lat , stanu wolnego, 
znajdująca się w przykrem położeniu, 

pnyjm ie miejsce do towarzystwa u osóo 
w oln ych  lub prosi o pomoc w egzvstenevi 
Zafla Lewieka, Zamarstynów pod Lwowem 
N r. 243.

P IE R Ś C IO N K I włosienne po 40 et. 
wyżej, oznaczające kajdany, wyrobu 

weterana, który w usługach Ojczyzny w r. 
1863 wszystko stracił i dźwigał moskiew­
skie kajdany. Takowe są do uabyeia we 
wszystkich pięciu handlach W p. Ludw iga, 
przeważnie ul. Halicka 14.

UB O G I Ł A Z A R Z  ! B yły dzierżawca dóbr 
który z powodu nieurodzajów i klęsk 

elementarnych utracił całe mienie — po­
zostaje w położeniu rozpaczającem, na bru 
kn z rodziną. W  tej bolesnej walce o ju ­
tro, apeluje do sere litościwych W-nych 
Obywateli i Szanownego społeczeństwa o 
pom oc, gdyż nam gro,.i zguba w głodzie 
l  mrozie. Łaskawe datki z grzeczności 
przyjmuje pani Ludwika Mehler, trafka. 
uL Akademicka 2, Lwów.

Drzewka owocowe!!
W ysokopienne z koronam i: Jabłonie. Gru­
szki Czereśnie, Rajskie Jabłka, Róże sy- 
hirskie Róże d  krowę d i smażenia, 1 szt. 
55 ot Śliwki stołowe, Wiśnie kompotowe, 
Śliwki wesrerki, D erenie , Morwy białe i 
oz ima. Wino stołowe, Orzechy tureckie, 
Aurest oryginalny. Porzeczki uowe bardzo 
wielk e, l stłuką 60 ct., Orzechy włoskie 
Agrest, Por-eezki wysoko-pienne 1 sztuka 
75 c* Krzewiasty Agrest 1 szt 25 ct. Po­
rzeczki białe , czerwone , c-arne 1 szt. 
ct Maliny czerwone, powtarzające 12 sit. 
1 z ł r , Maliny żółte 12 sztuk 1 złr. 50 ct. 
Truskawki białe, cz°rwone 25 szt. 1 złr., 
Poziomki miesieczne 25 azt. 55 et., Szpa­
ragi. Karpy 25 szt. 1 złr. Drzewka karło­
we: Jabłonie. Gruszki, Śliwki, Wiśnie 1 szt 
80 ct. Brzoskwinie, Nektaryny 1 szt. 1 zł  
2o et.. Morele 1 szt. 1 złr.. Drzewka pła­
czące : Róże, Jesiony, W ierzby, Wiązy sztu 
ka złr. 1-50 do 3-—. Drzewka ozdobne 
Akacye kuliste. Głogi białe czerwone 1 szt. 
złr. 1-20 do 2 złr.. Tuje (szpilkowe) 1 szt. 
I złr. do 5 złr. Róże w pięknych kolo ach, 
silne, krzewiaste, wysoko-pienne 1 sztuka 
50 et. do 1 złr Krzewy ozdobne : Bzy, 
Buldenezy, Deutzle, Hortensye, Jaśminy, 
Welgella l  szt. 50 ct. do 1 złr. Drzewka 
do obsadzania alei, d róg : AkaOye, Klony 
1 szt. 50 c t , Kasztany 1 szt. 40 ct. Kwia­
ty zlmotrwałe i t p. wysyła za zaliczką 
E .  U k l a ń u k l , Zarząd ogrodów Olsza- 
D w ó r, poczta i staoya K ra k ó w .

I / , -  r r ,  na konie, własnej roboty, z ow- 
I M J b C  czej wełny, duże, ładne, w pasy 
eaarne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
6*50 sztuka. Pwór Łapszyn-Brzeżany.

J l f o  r o l i l ł  Lwów, poleca wszelkie 
• I t r  I d l  I l i  ln a t r u m e n ta  m u z y -

• i n e  i samograj ące. Cenniki bezpłatnie.

Brzytwy Arbenz’a
z dająeą się odmienić klingą 
są sławne w świeeie z nad­
zwyczajnej dobroci i
duzmiewającej łatwo  —
śei przy goleniu. Nie są to niemieckie, 
t. zw. tanie brzytwy, ale francuskie fabry­
katy, a oznaczone imieniem i adresem fa ­
brykanta A. Arbenz, Jougne, Doubs , daja- 
ce n a jzu p e łn ie jszą  ręk o jm ię  J a k ości, 
pew n ości I p r a w d z iw o ś c i! Każda sztu­
ka , któraby przy użyciu nie odpowiadała 
wymaganiom , zostanie z wszelką gotowo­
ścią zmienioną na inną. Do nabycia we 
wszystkich imadłach. 2037

Saoharyuowe Tabletki francuskie Nr.
1 sztuka zastępuje 9 dkgr, Cukru (2000 
situk na 1 klg.) za 1 kilo złr. 17. Sacha-
rynswe Tabletki bez konkureneyi Nr. 9 
1 situka zastępuje 9 dkgT. cukru (2000 
sztuk na 1 klg.) za 1 klg. złr. 14 śO wy 
łącznie tylko u firmy

T O M A S Z  H O Ł Ł A
wielki skład przetworów chemicznych 

Praga, Żiżkov. — Telefon 2049.

Mam za,zczyt donieść, iż moją

Fabrykę nawozów sztucznych
przez parę lat wydzierżawioną, od Nowego 
roku na nowo objąłem i technicznie po- 
prawiorią oraz nowymi przyrządami uzu­
pełnioną, prowadzić będę pod firm ą:

8 Ł  O s t a s z e w s k i  i  S p .
A m e ry k a ń sk a  parow a k o ś c ia m i?  

w K lim k ó w c e , poozta i stacya Rymanów.

Zarząd dóbr Grodkowice
poczta N ie p o ło m ice  

poleca do sadzenia następujące 
gatunki

ziemniaków
najstaranniej wybieranych,

Gloria Murphy
now sze odm iany Paulsena 

po  4  złr. 20 ct.

Sine olbrzymie (Blanc Riesen)
A th en e , Aspasia , Juno , Reichs 
k a n z ler , Hdrmanna po złr. 8 20 
za 100 kilo z w orkiem  i odstawą 
do s ta c ji  K ła j lub Podłęże. Bez 
worka o 20 ct. taniej. P rzy  za­
m ów ienia  1 złr. zadatku na 100 

kg., reszta za pobraniem .

(Holcus lanatus) 
władnego zbioru z Obszaru dworskiego 
BorŚwna, naien ie świeże i pewn*- na grun 

ta suche iiib m okre, zupełnie l : t h e , na 
pastwiska wyborna rośDna, raz zasiana 
trwa kilka la t Jeden korzec wraz z wor­
kiem kosztuje 4 złr. w. a., przy zakupnie 
narąp IG koroy dodaje się korzec bezpła 
tn ie ; na wagę 100 kilo 26 złr.

wienia uskutecznia

J. Bulsiewicz w Bochn
a w  słare i now£ -o ze-

daje najtaniej.. 
U m i l  W e i n e r

WIEN 
I. Salztborgasse 3.

i Toozaki franonskle
pierwszej jakośei.

Karpackie kwarcowe
KAMIEIIE MŁYŃSKIE

du iile le n ia  t » a r i? c li  przedm o tó v

Ci

z fabryki Dufour & Oo. 
C z e s k i e  I s z l ą s k i e

k am ien ie m ły ń sk ie ,

S a s l ń e  z;l=v m .ie te  
kam ien ie m ły ń sk ie ,

N a r z ę d z ia  d o  n a k u w a n ia  kamieni
tudzież

w szystk ie  p rz e d m io ty  w zakres 
m ły n a rs iw a  w ch odzące

polecają w wielkim doborze i najlepszej
jakości

Burger, Behrle i Spł.
fabr t a  tom ieul m łTństicb

Oderkerg — Dworzec
6160 (Szlązk auetryacki).

Cenniki gratis i franco.

Zamo
JbO

h  s p r z e d a n i a
realność

d w upiątrow a, e og rod em , blisko 
śródmieścia położona, obciążona 
4°/0 pożyczką B>.nku kraj. Potrze­
pmy kapitał do 30.000 złr. przy­

noszący przeszło 8% - 
B liższych wyjaśnień udziela kan 
celarya adwokatów Dr. W . Bala- 
bana i Dr. A . Yogla we Lw ow ie 

ul. Kopernika 7. 
Pośrednictwo wykluczone.

H 100 sztuk Nr. 1 ałt. 4 50, 
Nr. 2 złr 5. Ooyle ze stnlo- 
wemi żyłkami 100 sztuk Nr. 1 
złr 1-50, Nr. 2 złr. 170. Ma­

szynki do strzyżenia bydła złr. 2-20, do 
końi złr. 2-50. Latarnie naftowe graniaste, 
nadzwyczaj si ne, najlepsze z dotychczaso­

wych po złr. 2-40 — poleca

A N TO N I H A LS K I
handel żelazny 

L w ó w ,  p la ę  M a r y a c k i  1. 9

Z n a n e  o < l  r .  1 8 0 ® .

R n lin n  w ' 1L S  U l i  V I  I najprzedniejszy
po złr. 4-— , 6-40 i 7-20 za kilo

poleca handel 7916

Sl inU iiim  i !  Lwowie
R y n e k  1. ' z f

W państwie Kraslczyńskim

do wrdzierźawienia folwark
300 morg., 9 kim. od miasto Prze-' 
myślą oddalony, z  dniem 1 lipca 
b. r. B liższych szozegółów udzieli 

reflektontom >614
Zarząd dóbr w K rasiozynie.

Poszukuje się
dzierżawcy

z kapitałem, do folwarku blisko kolei g łó ­
wnej w Galicyi środkowej, SCO Ha dotąJ 
w własnym zarządzie, gorzelnia parowa, 
inwentarz kompletny na miejscu także do 
nabycia. Kaucya złr. 10.000 Zgłoazsnia 
z podaniem rozporządzalnego kapitału pod 
„A  B. 500“ , w Biurie ogłoszeń Płonna 
we Lwowie. 2613

B E R G E R A

Lecznicze Mydło Smołowcowe,
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań­
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej u» 
przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. —  Bergera mydło smołowcowe zawiera 40%  smo- 
łowoa drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami im ołowcowem i w handlu. Celem uchronienia się przed fałszo- 
/anlami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowoowego i uwa­
lać na wydrukowany obok znak uehronny.

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery na 
wyrzuty skórne i na głow ie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia I 

kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35%  gliceryny i pachnące

Bwpra iWmnm mydłu sm ołom
Cena sztok i każdego gatnnkn 35 ct. w raz z przep isem  użycia, 

w pudełkach po 8 sztuk z łr . 1, po 6 sztuk z łr .  1'90.
Z inny eh mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowy 
dla wydelikatnienia ce ry : mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako m ydło odwaniające; mydło Ichthylowe 
na reumatyzm i czerwoność tw arzy; mydło plegowe bardzo skuteczne; mydło tanni- 
nowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu w łosów ; mydło do zębów, najlepszy środek 
czyszczenia zębów. W zględem innyeh mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisy 

użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku.
F abryka  i g łów n a  r o z s y łk a : G. H eli & Com p., w Opawie (Tmppau) 
odznaczona dyplomem honorowym  na m ięd zyn a rod ow ej w ysta w ie  farm aceu ­

ty czn e j w W ied n iu  1883 roku . 2607
M iejsca nabycia we L w ow ie : w aptekach p p .: P. Mikolaseha, Zygm. Buoke- 

ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A . Łazowskiego, A . Ehrbara, Z. Haya, K . Sklc- 
pińskiego, J, Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej w aptekach 
p p .: u  Brodach u Kulaka. Krisa i Landesberga, w Borszczowie u M. Piotrowskiego 
to Brzetanach u A Dursta, L. N ahlika; to Brzezowie u Halamasa spadk.; to Ghy- 
rowie u Lewickiego; m Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego, G. T ob ia u k a ; to Jaro 
sławiu , u J. Angcrm anna, J. R<hma; to Kołom yi u Pawłowskiego, Stenzla, W ito- 
łąawskiego; to Kamionce u Pilewskiego; to Przemyślu we wszystkich 4 aptekach - 
to Bzeszowie u Karpińskiego, Prona; to Samborze u J. Aleksiewieza i Herdliezka 
spad.; to Stanisławowie w wszystkich 3 apteka, h ; to Skólem u apt. Lechowskiego, 
lalej w Stryju, w Tarnopola, jakoteż we wszystkich znaczniejszyen aptekach Galicyi.

Doskonałę tro a c lie g o  Państw a

Śliwowicę
rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliezką

Hinko Kaufmann
S D vovU z - E x p o r l , A g ra m

BOLE ŻOLADKA
Trudne Irawienie, kwasy, u'ral,i 

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sil, 
leczę si$ przez użycie

zawierającego w  sobie niezbędne 
do trawienia elemeula :

CHINĘ, KOKĘ, PEPSIHĘ. i t -
Elirirten przepisywani pow sz-diuie 

przez iiajznakoiiiilsze p-iw.-.gj ni - 
dyczne, jesl także u ’ \wan\ we wszisl- 
kich paryzkicli s/p nd 

Nawysluwnih wr-j/m ił .1/ ciule ziole 
i ln/iil"iitt/ lf morowe,

Collin, Aptekarz, i K. 49, nie l
We L w o w ie , w aptekach: j»p K.

Wewiónikiego, Rnckcra, Khrbar.i i > k I*;- 
pitiskieRo.

W K rakow ie , w apti-ki<eh : n>. R* l;. L t 
Via2łiiew;*k>t<*ro.

Wszelkie kupony
i

w y losow a n a  pap iery  w a r to ś c io w o
wyplaoa

b e z  p o t r ą c e n i a  p r o w i z j i  l u b  k o s z t ó w

UNTOR WTMURT
O. k. uprzyw.

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 

lokalu parterowego w gmachu bankowym.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦  <

TT I I .

»

((

jest do nabyoia we wszystkich księgarniach po cenie 
3  korony za oprawny egzem plarz.

R oczn ik  V II. zawiera praoe: D yr. Baranowskiego, prof. 
B lantha , rektora G ostk ow sk iego, Bolesława Lew ickiego, 
T. M erunowicza, A. M isiągiewioza, dr. M ałaczyńskiego i i.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦♦♦
♦
♦
♦
♦

Pierwszy galicyjski

DOI DLA ZIEMIAN
we Lwowie, ulica Jagiellońska 15

przyjmuje wszelkie zlecenia w zakresie rolnictwa i przemysłu rolniczego.

-  —  -  -------------------

Największy w kraju

SKŁAD NASION
pod kontrolą stacyl doświadczalnej w Dublanach.

Nasiona gospodarskie, Nasiona warzyw,
Nasiona kwiatów.

ze słynnej fabryki E. Kiihne, Mosnn.
Składy we Lw ow ie i w B e łż cu .

NAWOZY SZTUCZNE
o gwarantowanej zawartości składników.

Obszerne magasyny towarowe*
Dom dla Ziemian wydzierżawił od Wydziału krajowego budynek, 

w którym mieścił alę Publiczny okład krajowy.

DOM DLA ZIEMIAN dostarcza oryginalnych nasion o gwarantowanej sile kiełkowa­
nia i zupełnej czystości ziarna. Sprzedaż hurtowna i drobna

DOM DLA ZIEMIAN utrzymuje własne składy towarowe i udziela zaliczek na to­
wary złożone i oddane do komisowej sprzedaży.

DOM DLA ZIEMIAN czyści i sortuje zboże i nasiona oddane do komisowej sprze­
daży.

w y c J ą g  d o  c z y s z c z e n i a  G l o b o s
Fritz Schultz w Lipsku.GLOBUS/.____

, P U T Z - 
EXTRACTk_
BcstcsPuizni^;|jr;-^sgsS' /  Neueste 
, - Erfindung

Firma u.Slobus, 
&\4Letpąg../ihi rtthemStreilra âjS

   Mlitzt.

Prawdłiwe tylko ze znakiem o- 
rhronnym : Globus na czerwo­

nym poprzecznym skrawku.

N a ia jp  in  te r iz o  m ę t t ł .  trw ał?  p o łyst,

n c  n a r u s z a  m e t a l u ,  
n i e  b r u d z i  j a k  p o m a d a
i jest wedle orzeczenia 3 sądownie za- 

przysięźonyoh chem ików
niezrównany w swych wybornych 

własnościach.
P u szk i po 5, 8 1 15 ct .

Miejsca sprzedaży oznaczone plakatami.

sadzonek leśnych wszystkich gatunków  
drzew krajowych.

£ > 0 0 - 0 0 0
drzew parkowych, krzewów ozdobnych i owoco­

wych tudzież roślin pnących trw ałych.

Nasiona leśne
poleca po najniższych cenach i wysyła katalogi ilustro­

wane opłatnie:

i  Leśnictwo ZassÓw pod Czarną o. p. lassom.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązująoy z dniem 1. października 1897.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
órednio-europ ej ski ego).

Pociąg godzina P o c i ą g  p r z y c h o d z i  d o  L w o w a :

osobowy 7-80 z lok&n (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)
„ 7-50 z Janowa
„ 7-52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 8 0 5  z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja
„ 8 ‘15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
,  8-25 ze Sokala i Kawy ruskiej
„ 9 10  z Krakowa (W iednia Berlina, W roeław ia, Warszawy), Wieliczki

Mdze Laborez (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
„ tO’35 z Jarosławia
„ 1-15 z Janowa

pospiesz. 1-30 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszó* 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl, 

osobowy 1-40 ze Skolego, Stryia, Kałusza , Chyrowa. 
pospiesz. 1-50 z Czerniowiee, Bukaresztu, Jass, H ’ iatyua, Kałusza

„ 2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopj jzy ee, Husiatyna, Brodów ar lwu
rzee Podzamcze

2-30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej n dworzec główny 
5-25 ze Sokala, Bełz a i Jarosławia prz

F.-35 z Podwołoezysk, Podwysokiego Ii o ów na dworzec Podzamcza.
Raw i :usk,;. 
w na dworzei

5-45 z Ickan, Suczawy, Berhometu tylko v poniedz., S; retu. Kezowy.

Nou
osobowy 3-04

»
puspieat.

3’30 
5-d't

osobowy
n

6 Ob 
6- 5 5

pospiesz. 8-45

osobowy
n O 

o

pospiesz. 9-43

»

osobowy
a

9-50
10‘00
10-20
12-10

z Podwołoczysk na dworzec P olzam :ze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa z Orłowa, Chabówki, lisbr przez Rzeszów, * Orłowa 

Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rym .rnwa, S,realia, Sainrira i Ohy 
rowa pi zez Przemyśl, 

z Podwołoczysk, Podwysokiego, Br Iow aa d forzeu g ’ ówny 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), W ieliczki, Orłowi, Roz­

wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl, 
z Krakowa, z Jasła pizez Rzeszów ; z Rawy ruskiej p'zez Jaro­

sław ; z Jasła, a.roeaa, Iwonicza, Rymanowa, ( Pesztu) przez 
Przecnyś! 

z lekan, N o»osielicy i Kałusza
z Krakowa, W ieliczk i, Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Ja­

sła. Ktosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezó-Laborz urzez Przemyśl, 
i  Podwołoczysk, Brodów, raopyczjUiec, Podwysokiego, na dworzec 

Podzamcze 
z Ickan, Husiatyna, Kozowy
z Podwołoczysk, Kopyczyciee, Podwysokiego na dworzec główny 
ze Stryja, Ch;rowa
n Ławocznego i Pesztu) Stryja, Kałusza

P ociąg  ik-ch od z i zC Lw ow a .
pospiesz. 6'00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwy-mkisgo z dworc 

głównego
„ 6 10 do lekan, Kozowy, Suczawy
„ 6- 15 do Podwołoczysk (Kijowa, O iessyj, Brolów PrJvys.-kiego z dw rea

Podzamcze
osobowy 6 -45 do lekan, Hna atyaa, Suoaawy
pospiesz. 8 -4' do Krakowa (W iednia, Wrocławia, B:rl n* , Roz w ;do wa, Madbrzi/.ia

osobowy

pospiesz

osobowy
»

Noc
osobowy

Orłow u przez Tarnói' 
i '56 oo Janowa
8 65 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy «V:o dawia, ’ n y o y .i.

zó-Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza Stróża u. 
Przemyśl i przez Tarnów 

9-20 do Skolego, Kałusza, Ckyraw .
9'25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca, Jarosławia 

10 05 do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kop cz.u -u  
siatyna, Podwysokiego 

10'27 do Podwołoczysk i Brodow z dworca Podzamcze, Kopyczyu:?., 
siatyna, Podwysokiego 

10'45 do Ickan (Jass. Gałacza, Bukaresztu) Kozowy, Bopowa, deritu 
. 1’55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dwore* g łów u g o

2 ’08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessyj Brodów z dworca Podztu-.ze
2 -40 do Czerniowiee, Kałusza, Husiatyna, Koroe nezo, Seretu, I^kan (J 

Gałacza, Bukaresztu)
’i 5u do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berliua) Rawy ruskiej przez 

rosław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (orzcz Rzeszó w l ,ó  L 
3'05 do Stryja
4:40 do Jarosławia

1:1- 

1 l-

pospiesz.

osobowy

4 40

5-20
645

7-06 
7-20 
7-37 
7 45 
748  

10-80

10-50

l i  00 

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laboccz (Peszku 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przez Rzzszów, Rozwadowa, Nad 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Aezó La 

boroz (Pesztu) 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola 7. dworca głównego 
do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Tarnopola z dworea Podzamcze 
do Janowa
do Iekau (Jass, Gadacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Nowo- 

sielie, Suczawy
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza tp zez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńca, Husiatyna z dworea g łó ­
wnego

ten sam z dworea Podzamcze 
Nocne godziny od 6-10 wieczór do ¥59 ■ cno odznaczone są podkreśleniem 

liczb minutowych i objęte są t łn n te m l ramkami - B  .ro informacyjne e. k. ko­
lei państwowych przy ul. Trzeciego M aja Boti 1 iperiał, udziela wyjaśnień 
to sprawach kolejowych, sprzedaje wazelkiepor odzaw b ety jazdy i rozkłady jazdy  
w formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reki smowane w Oazecte Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczył, powoływać się na (łazetf Narodową, jako na źródło, skąd informacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzeń e ogłoszeń 

G azety Nardoowej.

Linów, ni. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P laton Kostecki.

farb, lakierów, pokostów, artykułów terhnicziiycti, 
gospodarczych i dla potrzeb domowych

Z drukarni i litografii Pil' ra i Spółki,


